
Min. Janos Peter 
przybywa do Polski

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Stefa­
na Jędrychowskiego w naj­
bliższych dniach złoży wizy 
tę oficjalną w Polsce — mi 
nister spraw zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludo 
wej Janos Peter. (PAP) WIELKOPOLSKI
Układ o nieproliferacji 
uzyskał moc prawną

Przekazanie dokumentów ratyfikacyjnych
W Moskwie dokonano aktu przekazania na przechowanie 

dokumentów ratyfikacyjnych układu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej przez Związek Radziecki i USA. Dokument 
ratyfikacyjny W. Brytanii został przekazany na przechowa­
nie rządowi ZSRR 29 listopada ub. roku.
Po przekazaniu dokumen­

tów ratyfikacyjnych w domu 
przyjęć zabrał głos przewodni 
czący Rady Ministrów ZSRR 
Aleksiej Kosygin.

Układ uzyskał moc prawną 
5 marca 1970 roku. Układ o 
nierozprzestrzenianiu broni ją 
drowej uzyskuje moc prawną 
po ratyfikacji i przekazaniu na 
przechowanie dokumentów ra 
tyfikacyjnych przez państwa 
— depozytariuszy: ZSRR, USA 
i W. Brytanię oraz przez 40 
innych państw.

Dokumenty ratyfikacyjne 
Stanów Zjednoczonych przeka 
zał na przechowanie ambasa­
dor J. D. Bean. W imieniu rzą 
du radzieckiego, dokumenty 
przyjął minister spraw zagra­
nicznych Andriej Gromyko.

UROCZYSTOŚĆ 
W WASZYNGTONIE

Na oficjalnej ceremonii, któ 
ra odbyła się w czwartek w 
budynku Departamentu Stanu 
USA, prezydent R. Nixon i am 
basador ZSRR w Waszyngto­
nie A. Dobrynin złożyli do de 
pozytu listy ratyfikacyjne u- 
kładu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej.

W uroczystości wzięli udział 
członkowie Kongresu USA,

Fakt, że układ podpisało 
wiele krajów — oświadczył w 
swoim wystąpieniu prezydent 
Nixon — świadczy o ogrom­
nym pragnieniu narodów 
zmniejszenia niebezpieczeń­
stwa wojny. (PAP)

IV Wielkopolska Konferencja Kulturalna

Praca w regionie -pracza kraju
Wczoraj w Pałacu Kultury w Poznaniu odbyła się IV 

Wielkopolska Konferencja Kulturalna, stanowiąca podsumo­
wanie i ocenę 2-letniej kadencji WTK oraz otwierająca no­
wy okres pracy tej organizacji.

Przed obradami Konferencji 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego, w holu Pałacu Kultu­
ry otwarto wystawę fotografiki 
„Przeobrażenia społeczno-gospo­
darcze w Wielkopolsce w okre­
sie władzy ludowej”. Na zdjęciu 
kierownik Wydziału Kultury KC 
PZPR Wincenty Krasko z zaintere­

sowaniem cglqda fotogramy.
Fot. — H. Kamza

W modelu kultury wielkopol­
skiego regionu, stwierdził mów 
ca, WTK w ciągu kilku lat 
swego istnienia stało się insty 
tucją poważnie wzbogacającą 
mężliwości kierunkowania po­
trzeb i kształtowania inicja­
tyw społecznych. Jest obecnie 
centralą ruchu artystycznego, 
naukowego i społecznego wo­
jewództwa zarówno dla pla­
cówek zawodowych jak i dzia 
łalności amatorskiej, centralą 
o zdecydowanym obliczu ideo- 
wo-politycznym, kierującą się 
w szczególności wytycznymi 
V Zjazdu KC PZPR. Najdo­
nioślejszym przedsięwzięciem 
WTK był w ostatniej kaden­
cji zorganizowany z okazji 
25-lecia PRL, IV Wielkopol-

Dokończenie na str. 2

Wystawcy z NRD 
przygotowują się do MTP

Wiosenne międzynarodowe 
Targi Lipskie znajdują się do 
piero na półmetku. Wystawcy 
z NRD przygotowują się już 
jednak do udziału w następ-
nych międzynarodowych 
prezach handlowych.

W czwartek w centrum 
sowym w Lipsku odbyła

pra 
się

konferencja prasowa, na któ­
rej przedstawiciele strony nie 
mieckiej poinformowali pol­
skich dziennikarzy o przygoto 
waniach do udziału w tego­
rocznych XXXIX Międzynaro 
dowych Targach Poznańskich. 
Jak wynika z informacji u- 
dzielonych przez dyr. ekspozy 
cji NRD na targach w Pozna­
niu Waltera Dietricha na ofer 
tę handlową NRD w Poznaniu 
złożą się przede wszystkim *wy 
roby przemysłu elektroniczne­
go, chemicznego, obrabiarki, 
maszyny budowlane i drogo­
we oraz sprzęt optyczny.

PAP

Uroczysta akademia w Zabrzu 
w 50-lecie Związku Chemików

Równócześnie do archiwów 
Związku Radzieckiego przeka­
zany został dokument ratyfika 
cyjny ZSRR.

Dokumenty ratyfikacyjne u- 
kładu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej złożyły także 
Jugosławia, Malajzja i Jamaj 
ka. Dokumenty ratyfikacyjne 
Jugosławii i Malajzji przekaza 
li ambasadorzy tych krajów, 
zaś dokument Jamajki przeka 
zał, na prośbę rządy tego kra­
ju, ambasador W. Brytanii.

Po przekazaniu rządowi 
ZSRR dokumentów ratyfikacyj 
nych podpisane zostały odpo­
wiednie protokoły. W imieniu 
Związku Radzieckiego, podpi­
sał je Andriej Gromyko.

Przy przekazywaniu doku­
mentów ratyfikacyjnych obec­
ni byli minister obrony ZSRR, 
marszałek Andriej Greczko, 
przewodniczący Akademii 
Nauk Mstisław Kiełdysz, prze­
wodniczący Państwowego Ko­
mitetu do spraw Wykorzysta­
nia Energii Jądrowej Andria- 
nik Petrosjanc, dyplomaci i 
dziennikarze.

Depesza A. Kosygina 
do G. Maurera

Przewodniczący Rady Mini 
strów ZSRR Aleksiej Kosygin, 
przesłał przewodniczącemu Ra 
dy Ministrów Rumunii Gheor 
ghe Maurerowi depeszę, w któ 
rej gorąco pozdrawia pracują­
cych SRR z okazji 25 rocznicy 
utworzenia pierwszego w hi­
storii Rumunii rządu demokra 
tycznego. (PAP)

Rozmowy z NRD • Sprawy koniunktury

Problemy polityki wojskowej Zachodu

Posiedzenie gabinetu NRF
Gabinet federalny zebrał się w czwartek rano na posie­

dzeniu, któremu przewodniczył kanclerz federalny- Willy 
Brandt. Jak informuje agencja DPA, na porządku dzien­
nym obrad gabinetu znalazły się następujące sprawy: przy 
gotowania do spotkania szefów rządów obu państw nie­
mieckich, problemy koniunktury oraz polityki zagranicznej 
NRF i polityki wojskowej pańątw zachodnich.
Kanclerz federalny złożył 

na posiedzeniu sprawozdanie 
na temat swojej wizyty w 
Wielkiej Brytanii. Przy tej 
okazji omówiono problemy po 
lityki europejskiej, zwłaszcza 
związane z przystąpieniem 
Wielkiej Brytanii do EWG o- 
raz polityki wojskowej państw 
zachodnich, związane przede 
wszystkim ze sprawą liczeb­
ności wojsk obcych stacjonu­
jących w Republice Federal­
nej.

Kanclerz federalny Willy 
Brandt spotkał się w czwartek 
wieczorem z Ulrichem Sahmem z

Nalot amerykański 
na terytorium Kambodży
Amerykańskie samoloty zbom­

bardowały we wtorek terytorium 
Kambodży — oświadczył w czwar 
tek rano rzecznik amerykańskie­
go dowództwa w Sajgonie. Rajd 
ten, miał za cel prowincję Kam- 
pot — stwierdził rzecznik. Na ra­
zie brak bliższych szczegółów co 
do tego nowego zbrodniczego ak­
tu agresji. (PAP)

federalnego urzędu kanclerskiego, 
który został upoważniony do pro­
wadzenia rozmów przygotowaw­
czych z pełnomocnikiem rządu 
NRD przed spotkaniem szefów 
rządów obu państw niemieckich.

Zakomunikował to sam kanclerz 
federalny bezpośrednio po powro­
cie z trzydniowej oficjalnej wizy­
ty w Londynie. (PAP)

Rozmowy wstępne 
między NRD i NRF

W gmachu Rady Ministrów 
NRD w Berlinie wznowione zosta 
ły w czwartek rozmowy wstęp­
ne przed spotkaniem szefów rzą­
dów obu państw niemieckich — 
Willi Stopha i Willy Brandta.

W wyniku tych rozmów ma być 
ustalony termin spotkania kan­
clerza federalnego i premiera 
NRD oraz mają być uzgodnione 
kwestie protokolarne.

Delegacji zachodnioniemiec- 
kiej przewodniczy Ulrich Sahm z 
federalnego urzędu kanclerskiego, 
a delegacji NRD — zastępca sze­
fa Biura Rady Ministrów NRD, 
Gerhard Schuessler. (PAP)

- - ■ - Młodzież domagała się niezaiez-Groźby Goldy Meir
W wywiadzie udzielonym 3 mar- 

Cv- Przedstawicielowi amerykań­
skiej telewizji CBS, Golda Meir po 
twierdziła, że Izrael zamierza kon- 
tynuować swą agresywną politykę, 
oświadczyła, iż sugestie na temat 
wycofania się Izraela na granicę 
sprzed czerwca 1967 r. są „nie do 
Przyjęcia”, jej zdaniem byłoby to 
„samobójstwo”, premier Izraela 
zagroziła „środkami odwetowymi” 
przeciwko arabskim portom lotni­
czym i liniom lotniczym.

Kiesinger krytykuje
. Przewodniczący Unii Chrześci- 
jansko-Demokratycznej (CDU) 
Kurt Georg Kiesinger skrytykował 
W środę na wiecu wyborczym CDU 
w Hamburgu politykę gospodarczą 
rządu NRF oraz politykę zagra­
niczną, zwłaszcza wobec krajów 
Łuropy wschodniej. Kiesinger do- 
wodzjj, że ewentualne uznanie 
NRD przez rząd federalny za­
mknęłoby drogę ludności NRD do 
samostanowienia.

Wypowiedź Harrimana

namu Południowego — powiedział 
były szef amerykańskiej delegacji 
na rozmowy paryskie w sprawie 
Wietnamu A. Harriman, przema­
wiając w środę w uniwersytecie w 
Princeton w stanie New Jersey. 
Thieu pragnie, żeby USA pomogły 
mu utrzymać się u władzy, chociaż 
nie jest to zgodne z życzeniami 
ludności południowowietnamskiej 
— powiedział Harriman.

ności kraju. Jak wiadomo Puerto 
Rico od 1952 r. jest „wolnym pań­
stwem stowarzyszonym” ze Stana-
mi Zjednoczonymi.

Apel do Basków

Uroczystą akademią w Domu Muzyki w Zabrzu Związek 
Zawodowy Chemików zakończył w czwartek trwające od4 
roku obchody z okazji swego 50 lecia.
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Szach Iranu w Pakistanie
W czwartek przybył z 5-dniową 

wizytą do Pakistanu szach Iranu, 
Mohamed Reza Pahlawi. Towarzy­
szy mu minister snraw zagranicz­
nych Ardeshir Zahedi.

Demonstracje w Puerto Rico
W nocy z środy na czwartek w 

stolicy Puerto Rico, San Juan do­
szło do potężnych demonstracji 
studenckich.

Komunistyczna Partia Euzkadii 
(kraj Basków) wystosowała apel 
do narodu baskijskiego, który 
stwierdza m. in.: „dziesiątki patrió 
tów baskijskich zostało aresztowa­
nych w ostatnim czasie i skaza­
nych przez sądy frankistowskie. 
Ani na chwilę nie ustaja represje 
przeciwko naszemu narodowi. Mu- 
simy rozszerzyć i nasilić walkę 
przeciwko obecnemu reżimowi.

W Konferencji uczestniczy­
li m. in. kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR - W. Kraś 
ko, sekretarz KW PZPR — R. 
Jezierski, poseł na Sejm — T. 
Młyńczak, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — W. Stefa- 
nowski, sekretarz Prezydium 
RN Poznania — J. Świtaj, se­
kretarz WKZZ — J. Męczyń- 
ski. Konferencja zgromadziła 
także licznie przybyłych przed 
stawicieli władz partyjnych i 
terenowych, instytucji kultu­
ralnych, związków twórczych, 
szkół artystycznych, czasopism, 
członków powiatowych oddzia 
łów WTK i stowarzyszeń re­
gionalnych.

Obrady poprzedziło zwiedzenie 
wystawy fotografiki w Pałacu 
Kultury o przemianach społeczno- 
gospodarczych w Poznaniu w o- 
kresie władzy ludowej. Uroczyste 
go otwarcia wystawy dokonał do­
tychczasowy prezes WTK — A. 
Łuczak, witając W. Kraśkę i przed 
stawicieli KW PZPR. Następnie A. 
Łuczak otworzył IV Konferencję, 
stwierdzając m. in., że WTK jest 
ośrodkiem kształtującym i rozpo­
znającym potrzeby i opinie społecz 
ne. Przewodniczył Konferencji 
prezes Zarządu Okręgu ZNP — Z. 
Suchański.

W dalszym ciągu obrad A. 
Łuczak wręczył prof. dr. J. 
Topolskiemu, redaktorowi na­
czelnemu „Dziejów Wielkopol 
ski”, nagrodę WTK dla zespo­
łu autorskiego tego dzieła. 
Wręczono także indywidualne 
i zespołowe medale pamiątko­
we WTK z okazji IV Wielko­
polskiego Festiwalu Kultural­
nego. Szeroką dyskusję ucze­
stników Konferencji zainicjo­
wał A. Łuczak obszernym re­
feratem stanowiącym przegląd 
form i kięrunków pracy WTK. 
Referat był także krytycznym 
omówieniem problemów zwią­
zanych z pracą Towarzystwa.

Akademia zgromadziła po­
nad 2.300 osób — reprezentan­
tów 400 tys. rzeszy związkow­
ców, przedstawicieli załóg za­
kładów przemysłu chemiczne­
go, szklarskiego, papierniczego 
i ceramicznego z całego kraju, 
weteranów ruchu związkowe­
go, wśród nich — organizato­
rów strajków okupacyjnych w 
okresie międzywojennym oraz 
delegatów na rozpoczynający 
się w piątek w Katowicach 
krajowy X zjazd związku.

W jubileuszowej uroczystości 
uczestniczył m. in. członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — Igna­
cy Loga - Sowiński.

Opady deszczu ze śniegiem

Warunki komunikacji 
nadal fatalne

Opady deszczu i deszczu ze 
śniegiem wystąpiły w czwartek 
rano głównie na południu i na 
północy kraju. Warstwa śniegu 
na drogach dalszej kolejności od 
śnieżania dochodziła do 20 cm, a 
w zaspach do 2 m. W nocy od­
śnieżono 104 drogi o łącznej dłu­
gości 970 km. W godzinach ran­
nych nieprzejezdne były 2 drogi 
drugiej kolejności odśnieżania (w 
woj, białostockim) oraz 209 dróg 
dalszej kolejności odśnieżania o 
dł. 2760 km. Ilość nieprzejezd­
nych szlaków zmniejszyła się — 
w porównaniu z poprzednią dobą 
— o blisko połowę.

Natomiast w dalszym ciągu za­
spy blokują wiele dróg lokal­
nych. Z powodu zasp i gołoledzi 
zawieszone były liczne kursy au­
tobusowe.

Niewiele poprawiła się sytuacja 
na drogach białostockich. Do szyb 
szej likwidacji skutków zamieci 
potrzebna byłaby większa ilość 
sprzętu.

Poprawiły się nieco warunki ko 
munikacyjne na drogach woj. 
łódzkiego. Łódź otrzymała połą­
czenie autobusowe z Kielcami. 
W dalszym ciągu nie ma połączę 
nia Łodzi z Lublinem i Rado­
miem. (PAP)

W czasie akademii odbyła 
się uroczystość nadania Związ 
kowi Zawodowemu Chemików: 
wysokiego odznaczenia — Or- 
deru Sztandaru Pracy I kla­
sy. Ponadto wręczono liczne 
odznaczenia państwowe.

Krzyże Kawalerskie OrderB 
Odrodzenia Polski otrzymali 
m. in.: Jan Buczyński — kie­
rownik działu planowania in­
westycji Zakładów Włókien 
Sztucznych „Stilon” w Gorzo 
wie, Jan Jankowski — prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
Zakładów Włókien Sztucz­
nych „Stilon” w Gorzowie.

Za wysokie wyróżnienie zwią 
zku oraz w imieniu odznaczo­
nych podziękował Tadeusz Paw 
lak, przew. ZG Zw. Zaw. Che 
mików, który złożył rów­
nocześnie na ręce przewodni­
czącego CRZZ meldunek o pod 
jętych i realizowanych przez 
załogi przemysłów objętych 
działalnością związku zobowią 
zań produkcyjnych i społecz­
nych w ramach „czynu zwy­
cięstwa” wartości ponad 900 
min zł. (PAP)

50-kllomatrowy

Katastrofalne zamiecie śnieżne 
nawiedziły 4 bm. okolice Paryża 
powodując zatory na szosach do­

chodzące do 50 km.
Fot. — CAF — AP — telefotoSpektakularna redukcja

Pentagon zapowiedział w środę 
znaczną redukcję personelu woj­
skowego w 371 bazach USA znaj­
dujących się na terenie Stanów 
Zjednoczonych i za granicą. Re­
dukcja zostanie objętych 93.000 
osób spośród personelu wojskowe­
go i cywilnego. Władze amerykań­
skie pragną nadać jednocześnie tej 
redukcji, soowodowanej koniecz­
nością podreperowania deficytu 
bilansu płatniczego USA, rozgłos 
propagandowy.

Cztery katastrofy w jednym rejonie.

Zagadkowe zatonięcie „Eurydice“

Nie ma żadnych dowodów świad 
zących, że sajgoński prezydent 

•tnieu reprezentuje ludność Wiet-

Eksperci francuskiej marynarki wojennej próbują rozwiązać za­
gadkę zaginięcia francuskiego okrętu podwodnego „Eurydice”, na 
którego pokładzie znajdowało się 57 marynarzy. Jednakże istnieją 
obawy, że sprawa ta pozostanie jeszcze jedną tajemnicą Morza Śród­
ziemnego.

francuskie dowództwo marynarki wojennej po środowych poszu­
kiwaniach, w których wzięło udział wiele jednostek pływajacvch 
ł«3a^O1Ot6w’ ’est przekonane, że okręt uległ katastrofie i zatonął, 
wśród szczątków', jakie wyłowiono na miejscu przypuszczalnej kata­
strofy znajdował się kawałek plastiku z napisem „Eurydice”.

Na uwagę zasługuje fakt, że „Eurydice” jest już czwartym okrę­
tem podwodnym, który zatonął po drugiej wojnie światowej w tym 
samym reicnie Morza Śródziemnego — u wybrzeży francuskiej Ri­
wiery. (PAP)

Zachmurzenie duże, miejscami 
opady deszczu. Lokalnie możliwość 
większych przejaśnień. Tempera­
tura maksymalna od plus 1 st. na 
północy do plus 6 st. na połud­
niu. Wiatry umiarkowane i dość 
silne z kierunków wschodnich.



USA sieją 
spustoszenie w Laosie

Agresorzy amerykańscy usi­
łują poprzez nieustanne bar­
barzyńskie bombardowanie 
przekształcić wyzwolone rejo­
ny Laosu w strefę pustynną. 
Dotychczas w tych okręgach 
zmieciono z powierzchni ziemi 
16.000 osad. Gruzy wielu z nich 
widzieliśmy na własne oczy. 
W szpitalach rozmawialiśmy z 
ofiarami bombardowań — po­
wiedział w wywiadzie udzielo­
nym korespondentom agencji 
TASS w Hanoi szef delegacji 
stałego sekretariatu Organiza­
cji Solidarności Narodów Azji 
i Afryki, zastępca sekretarza 
generalnego tej organizacji Ka 
mai Ed-Din. (PAP)

Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych EWG
Ministrowie spraw zagranicz 

nych sześciu krajów EWG 
przedstawią w piątek przed 
południem w Brukseli na spec 
jalnej konferencji propozycje 
swych rządów w sprawie utwo 
rżenia „Unii politycznej” w 
Europie.

Dyskusją ministrów spraw za­
granicznych w sprawie ściślejszej 
koordynacji w polityce zagranicz­
nej sześciu państw Wspólnego 
Rynku odbędzie się przed rozpo­
częciem właściwej sesji Rady Mi­
nisterialnej. (PAP)

Spotkanie przedstawicieli „czwórki" 
w sprawie Bliskiego Wschodu

Obłudny manewr Izraela
W czwartek o godzinie 21 czasu warszawskiego odbyło 

się w Nowym Jorku posiedzenie stałych przedstawicieli 
ZSRR, USA, W. Brytanii i Francji przy ONZ w sprawie po­
kojowego rozwiązania konfliktu bliskowschodniego. Było to 
już 29 spotkanie przedstawicieli „czwórki” od kwietnia ub. 
roku, kiedy rozpoczęli oni konsultacje w sprawie Bliskiego 
Wschodu.

„Die Tat" o książce
Zenona Kliszki

Niedawno ukazała się w 
NRF książka Zenona Kliszki 
pt. „Powstanie warszawskie. 
Wspomnienia i rozważania”. 
„Die Tat”, niezależny demo­
kratyczny tygodnik antyfaszy­
stowski, wydawany we Frank­
furcie nad Menem zamieścił w 
swym numerze z dnia 28 lu­
tego br. omówienie tej książki, 
pióra Emila Carlebacha. Autor 
stwierdza w swym artykule, 
że książkę napisał bojownik, 
który „od pierwszego do ostat­
niego dnia uczestniczył w wal­
ce wyzwoleńczej polskiego na­
rodu przeciw Hitlerowi”.

PAP

Praca w regionie - pracą dla kraju
Dokończenie ze str. 1 

ski Festiwal Kulturalny, któ­
ry objął swym programem 
sztukę, naukę, folklor, szereg 
konkursów pamiętnikarskich, 
regionalizm, amatorski ruch 
artystyczny itp. W ramach 
Festiwalu zorganizowano 50 
różnych przedsięwzięć, z tego 
dwa na skalę międzynarodo­
wą i 6 — na ogólnopolską. 
Mówca wytyczył kierunki dzia 
łania WTK w piątej kadencji.

Z kolei odczytano telegram 
nadesłany przez sekretarza KC 
PZPR — Stefana Olszowskie­
go, w którym życzył on Towa­
rzystwu dalszych sukcesów w 
pracy na rzecz miasta, woje­
wództwa i kraju.

W dyskusji wypowiadali się 
przedstawiciele ruchu regionalne­
go, środowisk muzycznych, lite­
rackich, plastycznych, działacze 
Towarzystwa. Wystąpił m. in. 
przedstawiciel redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” — M. Flejsiero- 
wicz, który mówił o działalności 
klubów wiejskich oraz akcji WTK 
i „Głosu” zmierzającej do oży­
wienia pracy tych placówek. Uwa 
gę zwrócił także głos przedstawi­
ciela redakcji „Nurtu” — K. Mły 
nar z a, akcentującego wielkopol­
skie tradycje ruchu pamiętnikar­
skiego i jego obecny rozwój, któ 
ry dokonuje się dzięki inicjaty­
wom m. in. WTK, „Głosu” i „Nur 
tu”. Mówca postulował utworze­
nie Towarzystwa Przyjaciół Pa- 
miętnikarstwa.

Głos zabrał także W. Kraś- 
ko. Podkreślił on krajowe zna 
czenie Konferencji. Mówił o 
ruchu regionalnym jako pro­
gramowanym przez partię i 
zgodnym z jej ideami. Praca 
w regionie to, zdaniem mów­
cy — zarazem praca na rzecz 
kraju a regionalizm to jeden z 
ważnych elementów budowa­
nia socjalistycznego państwa.

W. Kraśko zwrócił uwagę na 
wymogi aktualnej sytuacji po­
litycznej, która dyktuje ko­
nieczność ścisłego wiązania tre 
ści humanistycznych, wartości 
estetycznych i zdobyczy nau­
kowych — z zadaniami gospo 
darczymi i politycznymi. Po­
czynania kulturalne, zdaniem

Szajek. Członkami Prezydium 
są: prezes Związku Polskich 
Artystów Plastyków — Z. Bed 
narowicz, z-ca redaktora na­
czelnego Rozgłośni Poznańskiej 
Polskiego Radia — F. Fornal- 
czyk, redaktor naczelny mie­
sięcznika „Nurt” — K. Kostyr 
ko, redaktor naczelny Rozgłoś 
ni Poznańskiej Polskiego Ra­
dia — S. Kubiak, prof. Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej — E. Maćkowiak, dy­
rektor Przedsiębiorstwa Im­
prez Estradowych — Z. Napie 
rała, z-ca kierownika Wydzia 
łu Propagandy KW PZPR — 
Z. Pawlak, przewodniczący 
ZW ZMW — J. Scibisz oraz 
wiceprezes Rady Okręgowej 
ZSP — Z. Theus. Funkcje prze 
wodniczącego Komisji Rewi­
zyjnej WTK powierzono dyrek 
torowi przedsiębiorstwa „Dom 
Książki” — A. Murawie.

Na zakończenie obrad K. Ko- 
styrko odczytał uchwałę IV Wiel­
kopolskiej Konferencji Kultural­
nej, w której postuluje się m. in. 
skoncentrowanie uwagi na budzę? 
niu zainteresowań dla postępu 
technicznego i nauki, opiekę nad 
amatorskim uprawianiem sztuki, 
rozszerzenie bazy lokalowej, dzia­
łalność wychowawczą i organiza­
cyjną.

W imieniu nowo wybranych 
władz Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego wystąpił 
L. Tokarski, składając uczest­
nikom Konferencji podzięko­
wania za zaufanie, którego wy 
razem jest powierzenie nowe­
mu zarządowi tak odpowie­
dzialnego zadania, jak kiero­
wanie dalszymi poczynaniami 
WTK. (mb)

Na czwartkowym posiedze­
niu omawiana była prawdopo­
dobnie sprawa ewentualnego 
wznowienia misji specjalnego 
wysłannika sekretarza generał 
nego ONZ na Bliskim Wscho­
dzie, amb. Jarringa. Oczekuje 
się, że U Thant zaprosi Ja­
rringa, aby przybył do Nowe­
go Jorku w pierwszej połowie 
bm.

Teł Awiw nie zaprzestaje prób 
zrzucenia odpowiedzialności za na 
pięcie na Bliskim Wschodzie na 
państwa arabskie, które stanowią 
ofiary jego agresji. Stały przed­
stawiciel Izraela w ONZ Tekoah 
skierował w środę do przewodni­
czącego Rady Bezpieczeństwa pis 
mo, w którym informuje o „no­
wych aktach agresji” przeciwko je 
go krajowi rzekomo dokonywa­
nych przez Liban.

Obłudny manewr przedstawicie­
la Izraela nie może jednakże wpro 
wadzić w błąd światowej opinii 
publicznej.

SAMOLOTY IZRAELSKIE 
NAD ZATOKĄ SUESKĄ
W czwartek o godz. 13.30 

czasu warszawskiego grupa sa 
molotów izraelskich pojawiła 
się nad Zatoką Sueską. W wy­
niku interwencji myśliwców 
egipskich piraci zmuszeni zos 
tali do odwrotu.

W 15 min. później samoloty 
nieprzyjacielskie wtargnęły w 
rejon El Kantari i również zos 
tały zawrócone na wschód.

PAP

Izrael przygotowuje 
atak na Liban?

Gabinet libański zajmował 
się w środę wieczorem sytuacją 
powstałą w związku z izrael­
skimi pogróżkami pod adresem 
Libanu. Ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Bejrucie prze 
kazał libańskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych, Madż- 
dalniemu treść izraelskiej noty 
ostrzegawczej, którą minister 

■ spraw zagranicznych Izraela 
Aba Eban doręczył ambasado­
rom Wielkiej Brytanii. Francji 
i Stanów Zjednoczonych w Iz­
raelu.

Prezydent Libanu, Charles 
Helou oświadczył na posiedze­
niu gabinetu, że Izrael prowo­
kuje incydenty na izraelsko- 
libańskiej linii przerwania og­
nia, aby usprawiedliwić ewen­
tualny atak na Liban.

Gabinet rozpatrywał ponad­
to doniesienia o budowie izra­
elskich umocnień na pograni­
czu z Libanem, świadczące o 
powadze sytuacji. (PAP)

mówcy, nie mogą 
teru oderwanego 
nego, ale muszą 
kształtowaniem

mieć charak 
i profesjonal 
być zawsze 
całościowej,

twórczej i zaangażowanej po­
stawy człowieka.

W dalszej części obrad udzie 
łono absolutorium ustępujące­
mu zarządowi WTK, zatwier 
dzono projekt statutu i ogło­
szono wyniki wyborów do pre 
zydium i komisji rewizyjnej.

Na prezesa WTK powołano 
redaktora naczelnego „Głosu 
Wielkopolskiego” — Lesława 
Tokarskiego, a funkcje wice­
prezesów powierzono: sekreta­
rzowi Prezydium WRN — B. 
Gawrońskiemu, sekretarzowi 
Prezydium RN Poznania — J< 
Switajowi i sekretarzowi 
WKZZ — X Mężyńskiemu. 
Sekretarzem został dyrektor 
Przedsiębiorstwa „Ruch” — 
S, Kaja, a skarbnikiem — dy-
rektor Pałacu Kultury J.
mm nim iiisitiiiiii inni

Dzlslej$TV wwk informcjcylny 
oorccowal Jerzy Walasek
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Krajowa 
narada budowlanych 

w Poznaniu
W Poznaniu odbyła się ogól­

nokrajowa narada budowla­
nych, nt. intensyfikacji pracy 
sprzętu i transportu w roku 
1970. W naradzie udział wzię­
li dyrektorzy zjednoczeń bu­
downictwa i materiałów bu­
dowlanych oraz przedstawicie­
le przedsiębiorstw’ transporto­
wych.

Jak wynikało z referatów, 
narastające z roku na rok za­
dania w przewozie materiałów 
budowlanych, kolej coraz trud 
niej wykonuje, co specjalnie 
ostro dało się odczuć w ostat­
nich latach przy czym niedo­
bór w 1969 r. wynosił 10 min 
ton. Najwięcej przypada z te­
go na przewóz kruszywa bu­
dowlanego — 3,3 min ton.

Niedobór i rysujące się dal-
sze kłopoty w dziedzinie
spowodowały konieczność pod 
jęcia energicznych kroków, 
zmierzających do poprawienia 
wykorzystania zbyt szczupłego 
potencjału przewozowego.

Poprawę w tym zakresie — 
jak podkreślali dyskutanci — 
powinno przynieść pełne wyko 
rzystanie zdolności przewozo­
wych w samochodach resortu 
budownictwa poprzez wprowa 
dzenie dwuzmianowości w ob­
sadzie taboru, podwyższenie 
średniej ładowności, zwiększę 
nie taboru samowyładowczego.

PAP

Laureaci konkursu
na plakat I-majowy

W czwartek ogłoszono wyniki 
konkursu na plakat 1-majowy, 
zorganizowanego przez redakcję 
WAG w Katowicach. Pierwszą na 
grodę przyznano pracy Anny 
Kruczkowskiej i Zbigniewa Pieczy 
kolana z Bytomia. Dwie równo­
rzędne drugie nagrody otrzymali: 
Edward Zoc (Warszawa) i Jerzy 
Bąk (Poznań). Laureatami trzech 
równorzędnych trzecich nagród zo 
stali: Krzysztof Roiła (Warszawa), 
Tadeusz Piskorski (Poznań) i Mał­
gorzata Komorowska-Mosińska 
(Katowice). Przyznano też 3 wyróż 
nienia. (PAP)

Owocna dyskusja ZSL-owców 
przed zjazdem wojewódzkim

Podczas wczorajszej konferencji prasowej w WK ZSL
w Poznaniu poinformowano 
cego się odbyć 10 bm. IX 
Wiceprezes WK ZSL Euge­

niusz Pacia przedstawił głów­
ne postulaty i wnioski, jakie 
padały podczas zjazdów powia 
towych Stronnictwa.

Do najważniejszych należały, 
powtarzające sie zresztą od dłuż­
szego czasu i przy innych okaz­
jach. wnioski w sprawie uspraw 
nienia dystrybucji środków do pro 
dukcji rolnej i lepszego zaopatrzę 
nia ludności wiejskiej w artyku-

o przygotowaniach do mają- 
Zjazdu Wojewódzkiego ZSL.
Wojewódzki i przypadające w 
tym roku 75-lecie ruchu lu­
dowego, podejmują w każdym 
powiecie liczne czyny społecz 
ne. (emp)

Fakty obciążają USA

ły przemysłowe. 
Poruszano na zjazdach powia-

towych sprawy ślamazarnej nie­
kiedy organizacji usług ze strony 
różnych instytucji działających na 
rzecz rolnictwa, zgłaszając zaslrze 
żenią co do cenników, rodzajów 
usług, jakości i terminowości wy 
konania. Niepokój rolników wzbu 
dzaja ostatnio zarysowujące się 
tendencje w niektórych między 
kółkowych bazach maszynowych 
do preferowania usług transpor­
towych na rzecz różnych insty­
tucji ze szkoda dla prac polowych 
w rolnictwie. Domagano sie rów­
nież od administracji terenowej 
uregulowania w szybszym niż do 
tychczas tempie spraw związa­
nych z przekazywaniem ziemi w 
zagospodarowanie.

Głosy krytyczne dotyczyły rów­
nież organizacji służby zdrowia na 
wsi. a także pewnych spraw ren­
towych i z zakresu ubezpieczeń 
społecznych. Sporo uwag krytycz 
nych padło pod adresem instytu­
cji działających na wsi. jak np. 
spółdzielczość zaopatrzenia i zby­
tu i spółdzielczość mleczarska.

Na fali ożywienia polityczne 
go, jakie nastąpiło na wsi wiel 
kopolskiej w wyniku m. in. 
takich wydarzeń jak V Zjazd 
PZPR i V Kongres ZSL, do­
szło do wysuwania i realizacji 
w Wielkopolsce wielu cen­
nych inicjatyw. Współpraca 
członków Partii i Stronnictwa 
przejawiała się głównie w wy 
konywaniu wspólnie podejmo­
wanych w ramach Frontu 
Jedności Narodu czynów spo­
łecznych na rzecz środowiska 
wiejskiego. Np. rolnicy Przyj­
my w powiecie konińskim z 
inicjatywy członków PZPR i 
ZSL postawi1.! budynek szkol­
ny i założyli Klub Rolnika. W 
powiecie wągrowieckim po­
wstała ostatnio spółdzielnia 
produkcyjna w Rudniczynie, 
złożona niemalże z samych lu 
dowców.

Członkowie ZSL, pragnąc 
uczcić zbliżający się IX Zjazd

Broń bakteriologiczna 
i chemiczna w Wietnamie
Agencja VNA, powołując się 

na agencję Wyzwolenie dono­
si, że 27 lutego śmigłowce 
amerykańsko - sajgońskie o- 
strzelały wsie Phuoc Tuong i 
Phuoc Long w prowincji Soc 
Trang, a następnie skierowa­
no tam oddział żołnierzy, któ­
rzy dokonali krwawej masa­
kry wśród wieśniaków, pracu 
jących w polu. Zabito 33 oso­
by. w tym kobiety i dzieci.

Agencja informuje także, iź 
wojska sajgońskie i amerykan 
skie stosują w Wietnamie Po­
łudniowym na szeroką skalę 
broń chemiczną i bakteriolo­
giczną. 4 i 6 lutego użyto che 
micznych substancji trujących 
w okolicach Cao Lanh i My 
An.

W Sajgonie trwa trzydnio­
wy strajk dziennikarzy, roz­
poczęty 2 bm. na znak prote­
stu przeciwko dwukrotnej pod 
wyżce przez władze cen dzień 
ników i czasopism. (PAP)

W odpowiedzi na apel Lubina

Dodatkowe towary 
dla kraju i na eksport 

Apel górników, hutników i budowniczych z nowego za-
głębia miedziowego, dla uczczenia czynami doniosłych rocz­
nic, spotyka się nadal z odzewem zakładów i przedsię­
biorstw. Z różnych stron Wielkopolski napływają jeszcze
meldunki o zobowiązaniach 
lecznych.
Pracownicy Zakładów Prze­

twórstwa Owocowo-Warzyw­
nego w Pudliszkach wyprodu­
kują w I półroczu dodatkowo 
artykuły o wartości 2 min zł 
i przekroczą wyznaczony na 
ten okres plan eksportu o 500

p redukcyjnych i czynach spo-

Echa sensacyjnych doświadczeń w Cambridge

Prof. Roszkowski o eksperymentach
nad zapłodnieniem

Niedawno obiegła prasę światową sensa­
cyjna wiadomość o próbach podjętych przez 
specjalistów jednej z klinik uniwersytetu w 
Cambridge, nad wprowadzeniem do macicy 
komórki jaja zapłodnionego poza organiz­
mem. Przedmiotem lekarskiego eksperymentu 
będzie pani Sylwia Allen, która dobrowolnie 
zgłosiła się w tym celu do kliniki, gdyż od 
wielu lat nie może doczekać się potomstwa.

Sprawa ta, jak wiele niezwykłych nowoś­
ci, które niesie za sobą medycyna współczes­
na, wywołała zarówno wśród specjalistów, jak 
i szerokich kręgów społeczeństwa żywe zain­
teresowanie. Przedsięwzięcie lekarzy brytyj­
skich traktowane jest przez niektórych spe­
cjalistów z dziedziny medycyny, jak kolejna, 
niezdrowa sensacja.

Z prośbą o ocenę eksperymentu dziennikarz 
PAP zwrócił się do wybitnego polskiego spe­
cjalisty w dziedzinie ginekologii i położnic­
twa, kierownika kliniki AM w Warszawie — 
prof. dr. Ireneusza Roszkowskiego, (byłego 
kierownika kliniki AM w Poznaniu).

— Uważam, iż są to badania niezwykle cen­
ne i interesujące, a przy tym bardzo złożone 
i trudne. Wydaje się, że mogą one przyczynić 
się również do wyjaśnienia i lepszego zrozu­
mienia niektórych zjawisk z zakresu patologii 
i uszkodzeń płodu, które są przyczyną stale 
wzrastającej liczby wad wrodzonych dzieci. 
Niewiele jeszcze wiemy o zmianach i proce­
sach patologicznych zachodzących w pierw­
szej początkowej fazie rozwoju embrionalne­
go.

To, do czego zamierzają przystąpić specja­
liści z Cambridge, mianowicie zapłodnienia 
jaja poza organizmem ludzkim i wprowadzę-

poza organizmem
nia go do macicy kobiety, gdzie będzie się da­
lej rozwijało, jest sprawą bardzo trudną i 
technicznie niezwykle złożoną.

Przede wszystkim nastręczać będzie wiele 
trudności fakt znalezienia i wydobycia z or­
ganizmu kobiety jaja o odpowiedniej fazie 
rozwoju — zdolnego do zapłodnienia.

Czy dalszy rozwój zapłodnionego jaja, ulo­
kowanego już w macicy będzie przebiegał 
prawidłowo? Również i tu może być wiele 
trudności i niespodzianek. Można się jednak 
spodziewać, iż okaże się to całkowicie możli­
we.

Podstawę do tego rodzaju eksperymentów 
dają wcześniejsze badania nad zdolnością 
plemników do zapłodnienia poza organizmem 
ludzkim. Obecnie można sztucznie — w wa­
runkach laboratoryjnych możliwości takie za­
pewnić, stwarzając odpowiednie ku temu śro­
dowisko biologiczne. Otrzymano nawet pierw­
szy podział komórki zapłodnionej w probów­
ce. Pó okresie 2-3 dni musi być ona jednak 
przeniesiona i rozwijać się już dalej w błonie 
śluzowej macicy.

— Czy ta zapłodniona komórka zostań^ Odrzuco­
na przez organizm? /

- Trudno przewidzieć. U zwierząt, jak wia­
domo, jest ona przyjmowana i rozwija się 
prawidłowo, być może więc i u człowieka bę­
dzie to możliwe.

— Czy taka właśnie forma zapłodnienia poza or­
ganizmem może mieć kiedyś szersze zastosowanie?

— Wydaje się, że tak. Tym kobietom, u któ­
rych nie może w normalnych warunkach 
nastąpić zapłodnienie, może to pozwolić na 
urodzenie własnego dziecka. (PAR)

tys. zł. Usprawnienie organi­
zacji pracy i realizacja in­
nych zobowiązań przyczyni 
się tu także do poprawy ja­
kości przetworów, obniżenia o 
30 procent ustalonego wskaź­
nika reklamacji i o 10 proc, 
normatywu ubytków przy do­
starczanych surowcach.

Zakłady Mięsne w Kroto­
szynie zwiększą produkcję i 
tym samym dostawy dla za­
granicy i kraju, o około 5 min 
zł. co przyczyni się do lepsze­
go zaopatrzenia świątecznego.

Do zwiększenia eksportu 
przyczynia się też pracownicy 
Zakładu Wytwórczego Maszyn 
i Urządzeń Przemysłu Spo­
żywczego „Spomasz” w Gnieź 
nie. Wyprodukują oni dodat­
kowo na eksport partię ma­
szyn za około 2 min zł i zwiek 
sza wskaźnik wyrobów gruoy 
„A” z 71,1 do 73,4 proc. Re­
zultaty czynu odbiją się rów­
nież na wyglądzie miasta, 
gdyż przepracują ogółem przy 
wykonywaniu różnych prac 
snołecznych 3000 godzin, a 
5000 godzin przy porządkowa­
niu swego zakładu.

Załoga Cukrowni w Kościa­
nie postanowiła obniżyć kosz­
ty o prawie 650.000 zł i wy­
produkować dodatkowo 300 
ton cukru na eksport. (b)

Przesłuchania kandydatów 
do konkursu chopinowskiego

Studentka warszawskiej PWSM 
Krystyna Makowska zasiadła 
pierwsza do „Steinwaya” na estra­
dzie Filharmonii Narodowej, roz­
poczynając w czwartek II etap 
„małego konkursu chopinowskie­
go”. Tego samego dnia wystaniło 
jeszcze 5 kandydatów, a w ciasu 
kolejnych dwóch dni grać będzie 
pozostałych dziesięciu.

Warszawska publiczność. jak
zwykle wykazuje wielkie zaintere­
sowanie „chopinowskimi przesłu­
chaniami”. (PAP)

Konsultacje Aldo Moro 
z socjalistami

Desygnowany na premiera 
rządu włoskiego Aldo Moro 
rozpoczął w czwartek rozmo­
wy z przywódcami Włoskiej 
Partii Socjalistycznej (PSI) w 
celu przezwyciężenia poważne 
go kryzysu rządowego we 
Włoszech i sformowania cen­
trolewicowego rządu koalicyj­
nego.

Poprzedni kandydat na pre­
miera Mariano Rumor, zrzekł 
się jak wiadomo w ubiegłą so 
botę misji utworzenia nowego 
rządu w rezultacie trzytygod­
niowych, bezowocnych roz­
mów z przywódcami trzech e- 
wentualnych partnerów chade 
cji w nowym centrolewico­
wym rządzie — republikana­
mi, socjalistami i socjaldemo­
kratami. (PAP)

Organizacje SPD żądają 
delegalizacji NPD

Wiele lokalnych organizacji 
partii socjaldemokratycznej 
(SPD), jednej z partii rządzą­
cych, wypowiedziało się za de 
legalizacją neonazistowskiej
Partii 
cznej. 
Tat” w 
tygodni 
zakazu 
nizacje

Ńarodowo-Demokraty- 
Jak informuje „Die 
ciągu kilku ostatnich 
rezolucje z żądaniem 
NPD uchwaliły orga-
SPD w Hamburgu, 

Marburgu, we Frankfurcie 
nad Menem, w Offenbach i
Monachium. (PAP)

Japońsko-amerykańska 
„wojna handlowa"

Tocząca się między USA a Japo* 
nią wojna handlowa przybiera co­
raz ostrzejszy charakter. Konku­
rencyjność japońskich towarów na 
amerykańskim rynku bardzo nie­
pokoi kongresmenów.

Kolejne debaty na Kapitolu na 
temat japońsko-amerykańskich sto 
sunków handlowych stały pod *na* 
kiem nowego wybuchu nastrojów 
antyjapońskich. Szereg senatorów 
jawnie domagało się wprowadze­
nia surowych ograniczeń celnych 
na import towarów japońskich no 
USA. Senator Baker dał ponadto 
wyraz niezadowolenia z tego. * 
inwestorzy zagraniczni, w tym row 
nież amerykańscy, napotykają na 
liczne przeszkody przy probac 
zainwestowania swych kapitało 
w Japonii. .

Dyskusja na temat amerykan 
sko-japońskich stosunków hanoi - 
wych odzwierciedla zaniepoko 
nie amerykańskich kongresmen 
z pogorszenia się pozycji U-A 
rynkach zagranicznych. (PAP)

Skutki trzęsienia ziemi 
w Pozzuoli

Sytuacja we włoskim 
portowym. Pozzuoli staje się 

■ ’ • .20 tys. mieszkań
opuścić swoi® 
?.e zjawiskiem 

geofizycznym, określanym^ 
neniem ziemi na raty”. ("

raz groźniejsza.
ców musiało już 
domy w związku



Rolnictwo nasze osiągnę­
ło taki poziom rozwo­
ju, że o dalszym jego 

postępie zadecydują głównie 
kwalifikacje ludzi, którzy na 
co dzień-będą posługiwać się 
nowoczesną techniką. Jedno­
cześnie na skutek przemian 
gospodarczych i społecznych 
kraju, powstały warunki sprzy 
jające upowszechnieniu ponad 
podstawowego wykształcenia 
ogółu młodzieży. Interesy har 
monijnego rozwoju całej gos­
podarki narodowej wymagają. 
aby warunki tego kształcenia 
na wsi i w mieście były rów 
norzędne.

Na ogół ekonomiści i dzia- 
łącze gospodarczy potrafią o- 

".............. rolnictwa dokreślić kształt 
roku 1985 w 
jego działach, 
miast wygląda 
sortów oświaty 

podstawowych
Gorzej nato- 
orientacja re- 
i rolnictwa w

sprawach kształcenia młodzie­
ży dla potrzeb wsi jutra I ob­
sługi tego działu gospodarki. 
Dlatego też zrozumiałe jest 
zainteresowanie opinii publicz 
nej perspektywa kształcenia 
zawodowego młodzieży wiej­
skiej.

Sprawy te stanowiły główny 
nart dyskusji poprzedzającej IV 
Krajowy Zjazd Związku Młodzie 
ty Wiejskiej i przewijały się z 
trybuny jego obrad. Temat ten 
wzięty był też ostatnio pod dy­
skusję w sejmowej Komisji Rol­
nictwa I Przemysłu Spożywczego. 
Jesteśmy bowiem świadkami swo 
istego zjawiska oświatowego, po­
legającego na tym, że zbudowa­
ny dużym nakładem sił I środ­
ków system szkolnego i pozaszkol 
nego kształcenia rolniczego (za­
sadnicze szkoły rolnicze, szkoły 
przysposobienia rolniczego, zespo 
ły przysposobienia rolniczego), 
przeżywa ostry kryzys braku kan 
dydatów. Nabór do SPR — tej 
najbardziej powszechnej formy

NASZE ROZMOWYZza okienka kiosku
np lat „Głosu Wielkopolskiego” to toki sam okres ofiarnej pra- 
/n cy licznych kolporterów i sprzedawców naszego dziennika, 

Od ponad 20 lat działalność to należy do Przedsiębior­
stwa Upowszechnienia Prasy 1 Książki „Ruch”, dysponującego 
w Poznaniu I województwie rozgałęzioną siecią kiosków, sklepów 
i klubów. Ich pracownicy są codzienpie na posterunku pracy, dzię­
ki ich trudowi m. In. także „Glos” dociera do czytelników już we 
wczesnych godzinach rannych.

Jedną z tej kilkutysięcznej rzeszy pracowników kolportażu jest 
Walentyna Kasprzyk, która prowadzi kiosk znajdujący się przy ul. 
Matejki 63, Należy ona do grona sprzedawców podlegających 
Oddziałowi Rejonowemu PUPiK „Ruch” Poznań-Zachód.

Waientyna Kasprzyk: „...Zdarza 
się, że o godzinie 7 lub 8 me 
ma już ani jednego egzempla­

rza „Głosu...”
Fot. — H. Kamza

— Praca sprzedawcy w kiosku 
trwa kilkanaście godzin i jest za 
pewne uciążliwa?
— Właśnie dlatego nie moż­

na takiej placówki prowadzić 
samodzielnie. Od 13 lat jestem 
sprzedawczynią, ale moją pra­
wą ręką jest mąż. On spędza w 
kiosku więcej czasu niż ja. Mu 
szę bowiem zajmować się za­
mawianiem towarów, uczestni 
rzyć w naradach w „Ruchu” i 
załatwiać masę innych spraw 
związanych z prowadzeniem 
nlacówki. Sam? nie dałabym 
więc rady, a kiosk musi być co 
dziennie czynny od 6 do 20.

Rezerwy paliwa w USA
na wyczerpaniu

Jeden z wybitnych specjalistów 
amerykańskich, dr Wilson Laird, 
szef urzędu do spraw ropy naf- 
;°Wej i gazu, oświadczył na kon- 
erencji ekspertów, że rezerwy pa 
iwowe Stanów Zjednoczonych są 

wyczerpaniu. Rosnące zużycie 
*nergij w USA powoduje, że kraj 
■en w coraz większym stopniu be 
'zic musial korzystać ze źródeł za 
'•panicznych i to przede wszyst- 

na półkuli wschodniej. Swój 
niedobór ropy naftowej Ameryka- 
n,e Już w najbliższych latach beda 
musiei; uzupełniać głównie na Bli 
s«im Wschodzie.
.Szczególnie kmvsow* sytuacja 
potworzy sie w północno-wscbod- 
n,cj. wysoko uprzemysłowionej 
części kraju. (PAP)

Po IV Zjeździe ZMW

Wokół modelu rolniczej edukacji pozostały
podstawowej edukacji rolniczej, 
został w tym roku wykonany 
tylko w, 50 procentach.

Tymczasem zaledwie 1/3
młodzieży podejmującej pracę 
w rolnictwie posiada przygo­
towanie zawodowe. Tak na 
przykład na 29,5 tys. absol­
wentów wiejskich szkół w 
Wielkopolsce, dalszej nauki w 
ubiegłym roku szkolnym nie 
podjęło około 5,5 tys. (prawie 
23 procent). Największy od­
setek młodzieży pozostającej 
poza szkołą notujemy w po­
wiatach: Konin (42,5 proc.), 
Koło (78 proc.), Turek i Go­
styń (ponad 50 proc.). Blisko 
47 tysięcy mieszkańców wsi 
Wielkopolski do lat 30 zado­
wala się elementarnym po­
ziomem szkoły podstawowej. 
Do tego trzeba dodać ponad 7 
tysięcy młodych ludzi, którzy 
nie spełniają nawet tego usta 
wowego obowiązku.

Uderza przy tym fakt, że za­
możny j tradycyjnie gospodarny 
powiat gostyński notuje takiej 
młodzieży ponad 1200, gdy na 
przekład turecki — eon, trzcia- 
nocki — 450, wolsztyńskl około 
400. W niektórych gromadach, 
tak, jak np. w Pępowie pow. Go 
styń, młodzieży bez ukończonej 
szkoły podstawowej jest ponad 
200, w GRN Gizałki pow. Ple­
szew — 124, w GRN Margonin, 
pow. Chodzież — 120. Są też gro 
mady, jak np. Lwówek pow. No 
wy Tomyśl, gdzie nie notuje się 
ani jednej osoby bez ukończonej 
podstawówki, zaś takie GRN, jak

Mąż przychodzi do kiosku na­
wet wcześniej, by przyjąć pra 
sę, którą — jeśli nie ma żad- 

przywożąnych spóźnień
krótko przed szóstą. Dwie nie 
dziele w miesiącu również ma 
my otwarty kiosk. Na szczęście 
krócej niż w dzień powszedni.

Prowadzenie kiosku zabiera o innym problemie, zdarza 
.się czasem, że paczki z czaso-dużo czasu i wcale nie jest ta 

kle łatwe, zwłaszcza zimą. 
Elektryczne piecyki niedosta­
tecznie ogrzewają pomieszcze­
nie. Zimno daje się nam do­
brze we znaki. Ostatnio coraz 
częściej stosuje się w mieszka­
niach — i nie tylko — piece 
kaflowe ogrzewane nocą prą­
dem elektrycznym. Użytkow­
nicy tego systemu są bardzo z 
niego zadowoleni. Sądzę, że i 
w kioskach „Ruchu” można by 
zastosować coś nodobnego. Ko 
rzyść dla sprzedawcy — bo 
cieplej, i dla przedsiębiorstwa 
— bo taniej.

— Jakie artykuły cieszą się 
największym powodzeniem klien 
tów?
— W pierwszej kolejności 

czasopisma. Niestety, jak Wia­
domo, dostajemy ich za mało. 
Zdarza się na przykład, że o 
godzinie 7 lub 8 nie ma już ani 
jednego egzemplarza „Głosu 
Wielkopolskiego”. Z jego sprze 
dążą nie mamy nigdy kłopotu. 
Gdybyśmy nawet dostawali o 
kilkadziesiąt egzemplarzy wje 
cej. jestem przekonana, że 
zwrotów w dalszym ciągu by 
nie było. Powodzeniem cieszą 
sie też kolorowe tygodniki. 
Otrzymują je jednak przede 
wszystkim stali, długoletni na 
si klienci. Mv sprzedawcy nie 
mamy wpływu na to. ile 
egzemnlarzy czasopism dosta­
jemy. Tego nie chcą zrozumieć 
niektórzy kupujący. Pretensje 
kierują więc do nas. Często da 
ja wyraz swemu niezadowole­
niu i to w snosób bardzo nie­
wybredny. W tym przypadku 
przydałaby sie większa wyro­
zumiałość ze strony klientów 
Choć musze powiedzieć, że w 
ciągu moich 13 lat pracy z 
wieloma kupuiacymi nawilża 
ło się prawie nić przyjaźni. Do­
tyczy to tych nabywców, z któ­
rymi mamy bardziej stałe kon 
takty. Wiemy już jakie kupuj? 
^azetr jakie pala nanierosv 
nozna1i*mv ich gusty i przy­
zwyczajenia.

Ceków, pow. Kalisz, Krzemienie­
wo pow. Leszno, Kwilcz pow. 
Międzychód, notują po dwie tego 
rodzaju osoby.

W licznych dyskusjach to­
czonych na łamach czasopism 
młodzieżowych oraz związa­
nych ze wsią poszukuje się od­
powiedzi na pytanie: w czym 
tkwią przyczyny niezadowala­
jącego naboru młodzieży do 
szkół rolniczych. Przeważają 
opinie, że niedomagania do­
tychczasowe pracy zwłaszcza 
szkół przysposobienia rolnicze­
go tkwią w niedostosowaniu 
ich do potrzeb środowiska. Or­
ganizatorzy oświaty rolniczej 
zbyt mało uwzględniają fakt, 
że na wsi i w rolnictwie mamy 
jakościowo inną sytuację de­
mograficzną i społeczno-gospo­
darczą niż przed 12 laty, kiedy 
formował się dzisiejszy system 
oświaty rolniczej. Dlatego, pla­
nując kształt tej gałęzi eduka­
cji, trzeba wziąć pod uwagę 
takie zjawiska, jak odpływ mło 
dzieży z indywidualnego rol­
nictwa (część do miasta, część 
w obrębie wsi), zwiększającą 
się rolę PGR w strukturze rol­
nej, postępującą technizację i 
specjalizację produkcji oraz 
wzrastające potrzeby w zakre­
sie usług i świadczeń socjal­
nych na wsi. Zjawiska te będą 
określać coraz dokładniej skalę 
zmian i potrzeb w kształceniu 
rolniczym młodzieży i muszą 
być brane pod uwagę, podob­

— Czy towar zamawiany przez 
panią zawsze — oprócz czaso­
pism — dostarczany jest do kios 
ku w terminie?

— Raz na dwa tygodnie 
otrzymujemy towar, lecz nie 
zawsze taki, jaki zamawiamy. 
Na ogół jednak zaopatrzenie 
w podstawowe artykuły pa­
piernicze, kosmetyki, proszki 
do prania i inne jest dobre. Je 
dyny minus, to niedostateczny 
asortyment tych artykułów. 
Klienci lubią wybierać, a nie 
zawsze mają z czego. Sprzeda- 
jemy także dużo karnetów 
tramwajowych i autobuso­
wych. Dziwi mnie jednak, że 
dostarczane one są bez żadne­
go zabezpieczenia. Otrzymuje­
my je w różnych ilościach, 
lecz bez należytego opakowa­
nia. Jak do tej pory zgadzała 
ml się zawsze ich liczba, lecz 
słyszałam od innych sprzedaw 
ców. że u nich nie zawsze tak 
bywa. Jeśli o tych sprawach 
mowa to warto jeszcze wspom 

pismami przeznaczone dla mo 
jego kiosku trafiają do in­
nego przez pomyłkę. Dostar­
czyciele wprawdzie zawsze wy 
równują nam ewentualne bra­
ki, mimo to, tego rodzaju omył 
k! to dla nas dodatkowy kło­
pot.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA

„...Włodzimierz Lenin udawał się 
na spacer pieszo lub na rowe-

W niewielkiej wiosce Biały 
Dunajec, kilometr drogi od 
Poronina, Lenin i Krup­

ska wraz z matką Elżbietą Wa 
siljewną mieszkali w domku 
chłopki, Teresy Skupień, od 
maja do listopada 1913 roku 5 
od maja do sierpnia 1914 ro­
ku. Mieszkanie Uljanowów w 
Białym Dunajcu składało się 

nie jak muszą być uwzględnia­
ne w programach różnice regio 
nalne w rozwoju i poziomie 
produkcji rolnej.

„Głównym ogniwem szkolnictwa 
rolniczego — mówił na IV Zjeź­
dzie ZMW sekretarz KC PZPR Jó­
zef Tejchma — jest i pozostanie 
masowe kształcenie młodzieży po 
szkole podstawowej w dwóch ty­
pach szkół, które powinny być 
traktowane równorzędnie. Chodzi 
o 2-letnie szkoły przysposobienia 
rolniczego i zasadnicze szkoły rol­
nicze. Główna jednak rolę będą 
odgrywać SPR-y przede wszyst­
kim dlatego, że tylko one mogą 
być masowe i zapewnić w czasie 
szkolenia bezpośrednią wleź z pro 
dukcją w swoim gospodarstwie. 
Szkoły te będą miały coraz lep­
szych nauczycieli zawodu i będą 
w większym stopniu niż dotąd wy 
posaźane w lokale i pomoce na­
ukowe”.

Sprawy kształcenia rolnicze­
go winny być rozpatrywane w 
szorokim związku z ogólnona­
rodową tendencją do pwszech- 
ności kształcenia ponadpodsta 
wowego — już dzisiaj zasadni­
czego, a wkrótce na poziomie 
średnim. Dlatego status zawodo 
wy i społeczny szkół rolniczych 
powinien odpowiadać innym 
tego typu zakładom kształcenia 
podstawowej kadry zawodo­
wej. Wymaga tego również 
prawo równorzędnego startu 
młodzieży wiejskiej i miejskiej 
i potrzeba niwelacji poważ­
nych jeszcze różnic kulturalno- 
oświatowych między miastem 
a wsią.

FELIKS BIŁOŚ

ZAGADNIENIA ROLNICTWA
„Mikrobiologia gleby i nawo­

zów organicznych” (praca zbioro­
wa). PWRiL. Str. 443. 55.— 7.1.

Witold Podkówka — „Nowoczes 
ne metody kiszenia pasz”. PWRiL 
str. 239. 35.— zł.

Franciszek Tomczak — „Rolni­
ctwo Polski Ludowej” (zarys eko 
nomiki). PWRIL. str. 530, 70 — zł.

Bohdan Wilamówski — „Rolni­
ctwo polski północno-wschod­
niej”. PWRiL. Str. 320. 35,— zł.

J. B. Hutchinson — ..Ewolucja 
roślin uprawnych”. PWRiL. str. 
227. 35,— zł.

INNE
„Mały słownik portugalsko-pol- 

ski”. WP. str. 616. 50,— zł.
J. Babiejczuk. J. Grzegorzew­

ski — „Lotnictwo Kraju Rad”. 
WKiŁ. str. 386 30.— zł.

Wacław Lltwinowicz — „Trans­
port lotniczy towarów”. WKiŁ, 
str. 317. 33.— zł.

T. Głuski. M, Próchnicki — „Ma 
gnetofon Tonette”. WKiŁ, str. 199. 
20.- Zł.

Sylwester Skompski — „Rysu­
nek zawodowy”. W. Geol., str. 158 
7.50— zł.

Halina Woyke — „Groch na zie 
łono”. PWRiL str. 144. 9.— zł.

BezglebowaW. Oleszczuk
produkcja zielonek”. PWRiL. str. 
82. 6.— zł. ‘

Jerzy Korohoda — „Fasola”. 
PWRIL, str. 313. 28,— zł.

K. Smolarz — ..Atlas porzeczek”.
PWRiL. str. 82 15.— zł.

Józef Kardyś — „Kontraktacja 
produkcji roślinnej w gospodarce 
chłopskiej”. PWRiL, str. 163, 
20,— zł.

Lenin w Polsce'2’
z niewielkich pokoików na do 
le i maleńkiej izdebki na pod­
daszu, która była pokojem Ilji- 
cza. Dom Teresy Skupień po­
łożony jest blisko byłego pen­
sjonatu dla letników — górala 
Guta Mostowego w Poroni­
nie, gdzie obecnie mieści się 
Muzeum Lenina, a u wejścia 
widnieje napis w języku pol­
skim i rosyjskim: „Tu w la­
tach 1913-1914 przebywał Wło 
dzimierz Iljicz Lenin”. Przed 
budynkiem Muzeum znajduje 
się na kamiennym postumen­
cie brązowy pomnik Iljicza, a 
szeroka asfaltowa ulica w Po­
roninie. którą codziennie Le­
nin chodził na pocztę, jest naz 
wana jego imieniem.

W Muzeum Lenina zebrano 
pieczołowicie wszystko, co ilu 
struje życie i działalność wiel 
kiego wodza.

W Poroninie Lenin wstawał 
o siódmej rano i szedł zazwy­
czaj kąpać się w Dunajcu. Nie 
raz łowił ryby w Porońcu. Po 
śniadaniu według wprowadzo­
nego porządku dnia zasiadał do 
pracy. Potem robił niewielką 
przerwę na obiad i znów 
pracował do zmierżchu, ponie­
waż wtedy nie było światła 
elektrycznego. Gdv była ładna 
pogoda, szedł wtedy pracować

Rozbieżności

Co przyniosła podróż Pompidou?

Sprawozdania i komenta­
rze dotyczące wizyty pre 
zydenta Pompidou w 

Stanach Zjednoczonych wypeł 
niły w ostatnich dniach całe 
niemal strony gazet francus­
kich i amerykańskich. Każdy 
krok prezydenta, każdy gest 
gospodarzy, każdy nieomal 
szczegół protokolarny odnoto­
wany został ze skrupulatną 
dokładnością. Uwagę obserwa­
torów przykuwała nie tyle me­
rytoryczna strona wizyty, co 
formalna jej oprawa, której 
towarzyszyła seria incydentów 
na skalę bez precedensu pod­
czas wizyty głowy państwa 1 
syjonistyczne demonstracje 
wrogości wobec francuskiego 
prezydenta.

Kampania nienawiści
Zanim jeszcze Pompidou sta 

nął antę portas Waszyngtonu, 
powitała go kampania niena­
wiści. Konsulaty generalne 
Francji w Nowym Jorku, Chi­
cago i San Francisco otrzyma­
ły setki obraźliwych listów z 
pogróżkami pod adresem pre­
zydenta. Wprawdzie „Interna 
tional Herald Tribune” — ame 
rykański dziennik ukazujący 
się w Paryżu, usiłował zbaga­
telizować cały problem twier­
dząc, że opinii wyrażonych w 
tych listach nie podziela więk 
szość amerykańskiego społe­
czeństwa, niemniej jednak nie 
mógł nie zwrócić uwagi na 
fakt, iż wielu Amerykanów 
znajduje się pod wpływem lub 
wręcz sprzyja kołom syjonis­
tycznym i wizyta prezydenta 
Pompidou na drugiej półkuli 
mieć może burzliwy charakter.

Zgodnie z przewidywaniami, pod 
czas kilkudniowej wizyty prezy­
denta Francji w Stanach Zjedno­
czonych ujawniły sie z cała wyrazi 
stościa zawiedzione co do jego oso 
by nadzieje syjonistów. Furiac­
ki atak kół syjonistycznych w 
Ameryce wywołała decyzja Pom- 
pidou o wstrzymaniu dostaw dia 
Izraela „Mirage’y” i jednocześnie 
zezwalająca na sprzedaż togo typu 
samolotów Libii.

Niekorzystne wrażenie
Z przebiegu wizyty Pompi­

dou sądzić należy, iż poczuł się 
on głęboko dotknięty „przyję 
ciem”, jakie zgotowano mu w 
Ameryce. Informowaliśmy już 
o incydentach, jakie wydarzy­
ły się podczas jego pobytu 
zwłaszcza w Chicago i Nowym 
Jorku. W tym ostatnim mieś­
cie, notabene największym 
skupisku żydowskim na świę­
cie (4 217 tys. osób), władze 
miejskie odmówiły Pompidou 
tych honorów, które 8-miliono 
wa metropolia stara się zwy­
kle okazywać głowie państwa. 
Nie było więc przyjęcia w Ci­
ty Hall, ani tradycyjnej przy 
tej okazji parady na Broad- 

na pobliski pagórek — Galico- 
wa Grapa, skąd roztaczał się 
piękny widok na łańcuch Tatr. 
Po odwiezieniu listów na sta­
cję w Poroninie, Włodzimierz 
Iljicz udawał się na spacer pie 
szo lub na rowerze. Jeśli miał 
trochę więcej czasu, podejmo­
wał dalsze wypady w okolice 
wiosek leżących przy szosie do 
Nowego Targu. Bagocki pisze:

„Wieczorami często nasza nie­
wielka grupa zbierała się u Ulja 
nowów. Toczyły się wówczas oży­
wione rozmowy na tematy aktu­
alne. Włodzimierz Iljicz był zazwy 
czaj bardzo ożywiony, żartował i 
często pokpiwał dobrodusznie z 
„babci”, Jelizawiety Wasiljewny, 
matki Nadieżdy Konstantinowny, 
dobierając tematy, które musiały 
wywołać jej sprzeciw”.

W wolnych chwilach Iljicz 
grywał w szachy np. z Bagoc- 
kim, który pisał:

„Ja grałem słabiej niż Włodzi­
mierz Iljicz, toteż miałem wielką 
satysfakcję, kiedy udawało mi się 
wygrać”.

W maju 1913 roku Lenin pi­
sał do siostry:

„Miejscowość jest tutaj cudna. 
Powietrze wspaniałe — wysokość 
700 metrów. Nie ma żadnego po­
równania z nisko położonym, nieco 
wilgotnym Krakowem. Gazet ma 
my dużo i pracować można. Lud­
ność — to polscy chłopi, „góra­
le” (mieszkańcy gór), z którymi po 

way’u. Zbojkotowano wizytę 
prezydenta Francji, podobnie 
jak z tych samych powodów 
odmówiono niegdyś honorów 
należnych głowie państwa kró 
łowi Arabii Saudyjskiej Ibn 
Saudowi i jego następcy Faj- 
salowi.

Pragnąc zatrzeć niekorzyst­
ne wrażenie na Pompidou 

jakNixon zaaranżował
stwierdził jeden z dyploma­
tów amerykańskich — „jedyny 
w swoim rodzaju protokół”. 
Tak więc zaprosił Pompidou, 
aby wygłosił mowę przed obo­
ma izbami Kongresu (honoru te 
go dostąpili przed nim tylko 
trzej obcokrajowcy: Churchill 
w 1950 roku, prezydent Francji 
Auriol w 1951 r. i de Gaulle 
w 1960 roku). Niektóre z pun­
któw tego protokołu nie pozba 
wionę były nawet elementów 
niezamierzonego komizmu. 
Prasa amerykańska otrzymała 
np. instrukcję, aby rozbrajać 
zacietrzewienie w obozie sy­
jonistów, powołując się na in­
teres... samego państwa Izrael. 
Z drugiej strony miała podkre 
ślać elementy łączące rzekomo 
obu prezydentów, jak np. fakt, 
iż obaj są w podobnym wieku, 
obaj pochodzą z niezamoż­
nych rodzin chłopskich, obaj 
przez wiele lat żyli w cieniu 
swoich wielkich szefów. Mało 
tego! Nawet podobieństwo mai 
żonek prezydentów, jak fakt, 
iż jedna i druga ukończyły 
studia prawnicze!

Nieudane „otwarcie"
Można domniemywać, że 

właśnie atmosfera towarzyszą 
ca wizycie Pompidou miała 
wpływ na przebieg rozmów po 
litycznych. Prasa amerykań­
ska pociesza się co prawda, 
iż na dalszą metę rozbieżności 
francusko - amerykańskie w 
sprawie Bliskiego Wschodu o- 
każą się zapewne mniej waż­
ne niż liczne sprawy, co do 
których istnieje zbieżność po­
glądów obu rządów. Podkre­
śla się, że rezultatem wizyty 
prezydenta Francji będzie wy­
miana kapitałów i szerszy roz 
wój amerykańskich inwestycji 
we Francji, jak również całko 
wity kompromis w sprawach 
monetarnych, a kooperacja ka 
pitałowa może zatrzeć w du­
żym stopniu różnicę zdań w 
wielu kwestiach.

W rozmowach dotyczących po­
lityki zagranicznej Pompidou pow 
strzymał się wprawdzie od kryty 
kowania Nixona w kwestii Wiet­
namu, ale wyraził nadzieję, że 
wojna w Wietnamie zakończy się 
jak najszybciej. Zdaniem wielu 
komentatorów atmosfera wizyty 
sprawiła, iż pogłębił się rozdźwięk
między Francją a 

Dokończenie
JERZY

dwoma zachód 

na str. 4 
WALASEK

rozumiewam sit? nieprawdopodob­
nie łamanym językiem”.

Mieszkańcy Poronina często 
widzieli niewysokiego, krępe­
go mężczyznę w czarnym gar 
niturze, słomkowym kapeluszu, 
z górską laską w ręku, idące­
go w zadumie lub jadącego 
gdzieś na rowerze. Sądzili, że 
jest artystą. Na poczcie Iljicz 
serdecznie witał się ze znajo­
mymi i często prowadził z ni­
mi rozmowy. Szczególnie lubił 
rozmawiać z góralami i letni­
kami z Krakowa często dzie­
ciom rozdawał cukierki, który 
mi przeważnie miał wypchane 
kieszenie marynarki. Naczelnik 
poczty poronińskiej, Tadeusz 
Radkiewicz, opowiadał, że Le­
nin po otrzymaniu korespon­
dencji niecierpliwie — zaraz
na miejscu albo
siadłszy na kłodach 
wa, które leżały 

przy- 
drze-

na-
przeciw urzędu pocztowego — 
przeglądał listy i gazety. Czę­
sto nie opuszczając budynku 
poczty z miejsca odpowiadał 
na niektóre listy i telegramy. 
Nieraz korespondencji przy­
chodziło tak dużo, że ciężko 
było Iljiczowi samemu ją od­
nieść do domu. Wtedy też po­
magali towarzysze.

Dokończenie na str. 4
ALEKSANDER TOMKOWICZ
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W poszukiwaniu skutecznego systemu

Po ile te maszyny?
Kiedy przychodzę do ogrodnika i 

chcę kupić pęczek rzodkiewek, 
jednym z czynników, które decy­

dują o tej transakcji, jest cena. Gdyby 
rzodkiewka kosztowała za drogo — nie 
kupię jej; ale gdy cena jej jest za niska, 
też może się zdarzyć, że transakcja nie doj 
dzie do skutku: ogrodnik nie będzie miał 
w ogóle rzodkiewki, ponieważ jej upra­
wa by mu się nie opłacała.

Ten prosty przykład wskazuje, jak bar­
dzo cena oddziaływa na obu partnerów 
każdej transakcji. Gospodarka narodowa 
jest ogromnym zbiorem najróżnorodniej­
szych transakcji: jedni produkują, inni 
nabywają ich wyroby. W zamierzeniach 
naszych jest oparcie zarządzania gospo­
darką coraz bardziej na przesłankach czy 
sto ekonomicznych i zastępowanie m. in. 
wskaźników dyrektywnych dźwigniami 
ekonomicznymi. Coraz większego więc 
znaczenia nabierają prawidłowe ceny.

Przeciętny obywatel styka się z nimi 
najczęściej od strony handlu detaliczne­
go; są to więc ceny dotyczące artykułów 
rynkowych. Ale przecież i wyroby nie- 
rynkowe, tzw. zaopatrzeniowe: maszyny, 
materiały pomocnicze, materiały budo­
wlane, surowce, półfabrykaty — mają 
swe ceny i właśnie odpowiednie nimi 
kierowanie może być jedną ze wspom­
nianych dźwigni.

Żle czy dobrze—zawsze zysk
O tych właśnie cenach zaopatrzenio­

wych będziemy tu mówić. W myśl obo­

wiązującego obecnie systemu finansowe­
go producent otrzymuje za swe wyroby 
tzw. cenę fabryczną. Ona powinna pobu­
dzać do doskonalenia wyrobu, obniżania 
jego kosztów, szukania udoskonaleń. Na 
tym powinna polegać rola ceny, jeżeli ma 
to być istotnie jeden z bodźców ekono­
micznych. Tak niestety do tej pory nie 
jest.

Cenę fabryczną tworzy się zależnie od 
kosztów własnych producenta, powiększa 
jąc ją o pewien procent, co z góry zapew­
nia zysk. Jeśli koszty własne są wysokie 
— to i cena wysoka. Jeśli wysokie koszty 
własne są wynikiem stosowania nie­
właściwej technologii czy zwykłego mar­
notrawstwa — cena kamufluje te zjawi­
ska.

Powinny to być wprawdzie koszty śred 
nie w danej branży, ale po pierwsze i 
cała branża może mieć przestarzałą tech­
nikę a po drugie — w wielu dziedzinach 
przemysłu, m. in. w przemyśle maszyno­
wym i elektrotechnicznym, poszczególne 
zakłady są często monopolistami.

Jak to usprawnić
Niewątpliwie obecny system tworzenia 

cen fabrycznych nie zachęca producenta 
do modernizacji produkcji. Podejmowano 
wprawdzie pewne próby poprawy tego 
systemu, nie przyniosły one jednak spo­
dziewanych rezultatów. Jaki więc powi­
nien być system właściwy? Jak, według

jakich kryteriów, należy tworzyć ceny 
fabryczne, by stały się one rzeczywiście 
czynnikiem mobilizującym przedsiębior­
stwa do lepszej pracy?

Różne są zdania i poglądy. Jak się wy- 
daje, nie znajdziemy uniwersalnego sy­
stemu, którym by się można posługiwać 
w całej gospodarce. Już zresztą praktyka 
zawarta w pierwszych postanowieniach 
zmierza do rozwiązań cząstkowych. Od 
początku przyszłego roku ceny towarów 
przeznaczonych na eksport mają być uza­
leżnione od cen rzeczywiście osiągalnych 
w konkretnych transakcjach.

W dalszym ciągu pozostaje jednak 
sprawa artykułów zaopatrzeniowych 
przeznaczonych dla odbiorców krajo­
wych oraz artykułów rynkowych. Zwłasz 
cza w tym pierwszym przypadku można 
by odwołać się także do cen światowych 
i postanowić, że będą im odpowiadać rów 
nież ceny wewnętrzne. Lecz mechanicznie 
cen światowych na stosunki krajowe prze 
nieść nie można. Można natomiast dążyć 
do takiego tworzenia cen fabrycznych, 
aby były one jakąś wypadkową między 
cenami światowymi a faktycznymi koszta 
mi produkcji. W każdym zaś razie dążyć 
trzeba w polityce cen do większej niż do­
tychczas elastyczności.

Nie jest obojętną rzeczą, ile płaci za 
jakąś maszynę jedno państwowe przed­
siębiorstwo drugiemu. Tylko laik powie, 
że jest to przekładanie pieniędzy z kie­
szeni do kieszeni. W rzeczywistości od 
ceny tej maszyny zależą decyzje obu 
przedsiębiorstw dotyczące doskonalenia 
produkcji, jej modernizacji, lepszego przy 
stosowania do potrzeb odbiorców. To 
oznacza doskonalenie gospodarki w ogóle, 
w czym jesteśmy wszyscy zaintereso­
wani.

MIROSŁAW KOWALEWSKI

Pewien stary i doświad­
czony kierowca spowo­
dował na ulicy zderze­

nie, gdyż z niewłaściwej stro­
ny wyprzedzał skręcający sa­
mochód, prowadzony przez 
kobietę. „Jak mógł obywatel 
— pytał go potem milicjant 
— zrobić takie głupstwo?”

— Pierwszy raz mi się zda­
rzyło, panie władzo, od pięć­
dziesięciu lat, żeby babka 
skręcała w tę samą stronę, z 
której wyrzuciła kierunko­
wskaz.^

Wiele można przytoczyć po 
dennych anegdot na temat o- 
s iwości zachowania się ko­
biet za kierownicą. Żeby nie 
wspomnieć słynnego kiedyś w 
stolicy prawdziwego zdarzenia* 
gdy pani-motorniczy tramwa­
ju w sytuacji grożącej wypad­
kiem nie wyłączyła hamulca, 
tylko z zamkniętymi oczyma, 
wyskoczyła z wozu... Czy w 
dowcipach kryje się więc 
źdźbło prawdy?

W badaniach naukowych
Wśród wielu badań nauko­

wych, prowadzonych przez 
nasz Zakład Psychologii Ko­
munikacji Drogowej, znalazły 
się również opracowania na 
temat przydatności psychofi­
zycznej kobiet do zawodu 
kierowcy. Uzyskane wyniki po 
równano z wynikami analo­
gicznych badań przeprowadzo­
nych w grupie kierowców 
mężczyzn.

W obu grupach sprawdzono 
więc te dyspozycje psychofizycz­
ne, które są niezbędne w tym za 
wodzie, a mianowicie: określenie

Lenin w Polsce
Dokończenie ze str. 3

Podczas spacerów po Bia­
łym Dunajcu i Poroninie, Le­
nin i Nadieżda Krupska obser 
wowali niezwykle ciężką pra­

Dom w Poroninie, w którym obecnie mieści się Muzeum Lenina.

Kobieta za kółkiem
Psychotesty i opinie

tzw. czasu reakcji prostej •— czy­
li sprawa refleksu, sprawdzenie 
czasu reakcji z wyborem — cho­
dzi tu o właściwy wybór między 
różnymi bodźcami, wrażliwość 
zmysłu kinetycznego, wrażliwość 
wzroku na olśnienie, badanie 
sprawności umysłowej i orienta­
cji technicznej.

Uzyskane wyniki opracowano 
różnorodnymi metodami statysty­
cznymi, rozpatrując je w zależ­
ności od takich spraw, jak: stan 
zdrowia, stopień sprawności psy­
chicznych, wykształcenie, staż w 
zawodzie, a także biorąc pod u- 
wagę cechy charakteru i osobo­
wości.

Jak się okazało, rezultaty 
badań nie zarejestrowały zbyt 
dużych różnic między grupa­
mi kobiet i mężczyzn. Mini­
malną przewagę mężczyzn w 
opanowaniu zawodu, spowodo 
waną zresztą dłuższym niż u 
kobiet stażem, wyrównują one 
ostrożniejszą jazdą, mniejszą 
brawurą, dystansują męż­
czyzn niższym procentem nie­
szczęśliwych wypadków na 
drogach i ulicach. Poza tym 
kobietom niemal nigdy nie 
zdarza się, aby po najmniej­
szej nawet dawce alkoholu, 
siadały za kierownicą.

W Polsce i za granicą
W Polsce spotykamy dwie 

grupy kobiet zatrudnionych 
jako kierowców: na lekkich 

cę górali: przygotowywanie i 
wywożenie z gór kamieni, pełen 
niebezpieczeństw spław drze­
wa na rwących górskich rze­
kach. Uljanowowie z wielkim 

wozach ciężarowych — i jako 
kierowców wozów osobowych. 
Druga grupa jest liczniejsza. 
Nie spotyka się natomiast ko 
biet na wozach ciężkich, do 
których nie są dopuszczane ze 
względów zdrowotnych. Szcze 
golnie niezdrowy dla kobiet 
okazał się również reklamowa 
ny swego czasu zawód trakto- 
rzystki.

Interesujące byłoby porównanie 
wyników polskich z wynikami 
podobnych badań w innych kra­
jach. Sprawa jest jednak utrud­
niona, gdyż nasze badania doty­
czą tylko kobiet jeżdżących za­
wodowo, co nie jest ujmowane w 
statystykach światowych.

Według badań przeprowadzo­
nych w USA, wśród ogółu ko- 
biet-kierowców, kobiety większą 
liczbę kilometrów przejeżdżają w 
miastach, w przeciwieństwie do 
mężczyzn, którzy najchętniej jeż­
dżą po trasach długich. Kobieta 
przejeżdża np. w USA rocznie 
przeciętnie 5 tys. km, z tego po­
łowę w mieście. Mężczyzna nato­
miast — 13 tys. km., z tego w 
mieście zaledwie 1/3. Prawo jaz­
dy mężczyźni uzyskują w wieku 
lat 24. Średnia wieku kobiet, zdo 
bywających te uprawnienia jest 
wyższa i wynosi 28 lat.

Nie gorzej, ale inaczej
Badania naukowe Instytutu 

Transportu Samochodowego, 
wskazują — a potwierdza to 
codzienna praktyka — że ko­

zainteresowaniem słuchali rów 
nież wesołych, pogodnych i 
melodyjnych pieśni góralskich. 
Kiedy Włodzimierzowi Iljiczo 
wi pozwalały na to zajęcia, 
wybierał się w towarzystwie 
Borysa Wigilewa, Eugenii A- 
leksiejewskiej, Bagockiego, Ha 
neckiego, Aleksandra Bucewi- 
cza, dra Ludwika Pinkusa, 
dra Edwarda Brzezińskiego, 
Józefa Oppenheima na wy­
cieczki w Tatry, gdyż był tu­
rystą bardzo wytrzymałym. 
Lenin był w górach -przy Czar 
nym Stawie i nad Morskim 
Okiem, na Swinicy i zdobywał 
Rysy. Nieodłącznym druhem 
jego wycieczek w góry był 
pies Zulik, który bardzo podo 
bał się Iljiczowi. Lenin także 
często bywał w gwarnym Za­
kopanem.

Uljanowowie po powrocie 
z Poronina do Krakowa 20. X. 
1913 roku wynajęli mieszkanie 
u Zofii i Lucyny Ciechanow­
skich przy ulicy Lubomirskie­
go nr 51. Nowe mieszkanie 
składało się, tak jak i poprzed 
nie, z dwóch niewielkich po­
koików i kuchni.

Iljicz szczególnie lubił mu­
zykę, a przede wszystkim upo 
dobał „Sonatę Patetyczną”, któ 
rą często dla niego grała Ines 
sa Armand, przebywająca w 
tym czasie w Krakowie.

6 maja 1914 roku Uljanowo- 
wie wyjechali z Krakowa do 

biety jako kierowcy są rów­
norzędnymi partnerami męż­
czyzn. Nie jeżdżą wcale go­
rzej, ale nieco inaczej i to 
właśnie jest przyczyną pow­
stawania dowcipów, które — 
jak widać — tworzą raczej 
mężczyźni..;

Na potwierdzenie tej' swo­
istości reakcji mogę przyto­
czyć fakt, zaobserwowany na 
ulicy przed kilkunastu dnia­
mi: ulicą jednokierunkową je- 
dzie pani „pod prąd” — każ­
demu może ostatecznie zda­
rzyć się takie zagapienie. 
Kierowcy dają znaki klakso­
nem i światłami. Pani widzi, 
że coś jest nie w porządku, 
ale nie wie co. Roztargniony 
mężczyzna sprawdziłby w tym 
momencie, czy nie uciekło mu 
powietrze z opony. Pani spoj­
rzała w lusterko...

BOGDAN JANUSZEWSKI

WTOREK. 6 MARCA 1945

— Na trasie Lublin—Łódź uru­
chomiono już pocztę lotniczą.

— „Armia Radziecka zdobyła 
Kołobrzeg” — donosiła jedna z de 
pesz frontowych.

— W niedzielę. 4 marca, odby­
ło sie w Poznaniu pierwsze zebra 
nie Związku Zawodowego Pracow 
ników Admnistracji państwowej i 
Samorządowej. Omówiono na nim

Poronina i zamieszkali znowu 
w domostwie Teresy Skupień. 
Po przyjeździe na nowe miesz 
kanie wzięli pomoc domową, 
Wiktorię Bułę, ponieważ w 
tym czasie Nadieżda Krupska 
i jej matka Elżbieta Wasiljew 
na podupadły na zdrowiu.

Wczesnym rankiem 8 sierp­
nia 1914 roku Włodzimierz 
Iljicz przyszedł na dworzec w 
Poroninie i z wachmistrzem 
Matyszczukiem przybył do No 
wego Targu. W starostwie zo 
stał aresztowany i odprowa­
dzony do więzienia. Klucznik 
więzienny, Józef Głód, umie­
ścił go w celi nr 5 bardzo ni­
skiej i ciasnej. W drodze „ła­
ski” postawił łóżko Iljicza 
przy oknie. Wstępne przesłu­
chanie Iljicza przeprowadził 
Kazimierz Głowiński, komi­
sarz powiatu nowotarskiego. 
Następne badania Włodzimie­
rza Leniną/ prowadził sę­
dzia śledczy Paszkowski. 
Starosta Grodzicki zawia­
domił dyrekcję pólijcji w 
Krakowie, władze [ wojsko­
we i nawet Namiestnictwo 
we Lwowie o aresztowaniu Le 
nina. Początkowo sprawa Wło 
dzimierza Iljicza została prze­
kazana sądowi powiatowemu 
w Nowym Targu, a później za 
jął się nią sąd wojenny garni­
zonu wojskowego w Krako­
wie. (cdn)
ALEKSANDER TOMKOWICZ

Czy grozi 
nam powódź

Jak oceniają fachowcy, tak dużych opadów śniegu jak 
w tym roku nie było w naszym województwie od prawie 
stu lat. Zwiększa to niewspółmiernie niebezpieczeństwo po 
wodzi. Odpowiedzialne za walkę z tym groźnym zjawis­
kiem instytucje i organizacje przygotowują się więc do 
nadchodzącej odwilży bardzo starannie.

Obecnie grubość lodu na Warcie dochodzi do 40 cm. Kro 
Iowa wielkopolskich rzek na odcinku od Mosiny do Obor­
nik jest częściowo wolna od lodu, do Konina pokrywa ją 
stosunkowo gruba warstwa lodu. W samym Koninie lu­
stro wody jest czyste, a dalej zalodzone. Ner tylko w dol­
nym odcinku swojego biegu jest wolny od lodu. Najwięk­
sza pokrywa lodu, jaką zanotowano dotychczas na rze­
kach wielkopolskich skuwa obecnie Prosnę. Dochodzi ona 
do 43 cm. Również Noteć w większości pokryta jest war­
stwą lodu.

Fachowcy z Wojewódzkiego Komitetu Przeciwpowo­
dziowego przypuszczają, że kulminacja przepływu wód 
roztopowych nastąpi około 15—20 marca. W przypadku 
Warty szczególną uwagę zwraca się na ochronę doliny 
morzysławskiej oraz wałów przeciwpowodziowych, szcze­
gólnie w rejonie Koła. Kłopoty mogą również wystąpić na 
Noteci, ze względu na jej stosunkowo kręty bieg i możli­
wość powstawania zatorów. W sumie nie przewiduje się 
klęski powodziowej, natomiast może wystąpić dużo drob­
nych powodzi o charakterze lokalnym, które okazać się 
mogą dokuczliwe dla ludności i zakładów pracy danego 
rejonu.

Wszystko będzie zależeć od szybkości wzrostu tempera­
tury i związanego z tym topnienia śniegu. W wielu rejo­
nach naszego województwa pod warstwą świeżo spadłego 
śniegu znajduje się pokrywa lodowa, która może nie do­
puścić do wsiąkania wody w ziemię. Z drugiej jednak 
strony po wielu miesiącach suszy w ubiegłym roku stan 
wód w wielkopolskich rzekach jest tak niski, że bez trud­
ności przyjmie dodatkowe ilości wody.

Wojewódzki Komitet Przeciwpowodziowy oraz powia­
towe komitety opracowały specjalny plan walki z nad­
miarem wód. Magazyny zaopatrzono w niezbędny sprzęt. 
Chodzi też jednak o to, aby osoby odpowiedzialne za je­
go konserwację sprawdziły już teraz jego działanie. Trze­
ba więc skontrolować pompy, silniki, agregaty oświetle­
niowe. Należy również teraz zabezpieczyć pomoc dla lud­
ności i jej mienia na terenach zagrożonych powodzią. Bar 
dzo istotną sprawą jest utrzymanie we właściwym stanie 
dojazdów do wałów i obiektów mostowych. Często w 
chwili niebezpieczeństwa decydują minuty, a gdy droga 
będzie utrudniona, ekipy ratunkowe nie będą mogły do­
trzeć na czas.

Służba przeciwpowodziowa musi także stale kontrolo­
wać stan wałów, śluz wałowych, obiektów mostowych i prze 
pustów. Wytypowano również ważniejsze mosty, nad któ 
rymi opiekę przejmą oddziały wojskowe.

I jeszcze uwaga pod adresem rolników. Warto w mo­
mencie wystąpienia odwilży zamknąć na pewien okres 
wszystkie urządzenia melioracyjne, aby w czasie przepły 
wu wielkich wód zwiększyć zapasy wody gruntowej, (s)

przedpłaty

role pracownika administracji w 
odrodzonej Polsce.

— W sali Urzędu Wojewódzkie­
go odbył sie koncert zespołu Wiel 
kiego Teatru Moskiewskiego.

— W Zabikowie otwarto pierw 
sza w województwie świetlice 
gminna.

— Na trasie od ul. Palacza do 
Parku Wilsona (obecnie — Ka­
sprzaka) ruszył pierwszy tramwaj.

— Ukazał sie pierwszy spis 27 
lekarzy ordynujących w poszcze­
gólnych dzielnicach Poznania.

Środa. 7 marca

— Pierwsza strona tego wyda­
nia zawierała odezwe napisaną w 
związku z przypadającymi na 7 i 
8 marca uroczystościami powita­
nia w Poznaniu oddziałów Woj­
ska Polskiego. Notatka wewnątrz 
numeru podawała program uroczy 
stości.

— 4 marcą odbyło sie manife­
stacyjne zebranie Związku Walki 
Młodych. Mówiono na nim o po­
trzebie włączenia sie młodzieży 
do odbudowy zniszczonego kraju 
i miasta.

Rozbieżności pozostały...
Dokończenie ze str. 3

nimi mocarstwami w prowadzo­
nych pod egidą ONZ konsulta­
cjach w sprawie Bliskiego Wscho 
du. Wynika to z wypowiedzi 
Pompidou wskazujących, że zada 
niem konsultacji „wielkiej czwór 
ki” jest znalezienie drogi do wy­
konania postanowień rezolucji z 
listopada 1967 roku, a nie innych 
rozwiązań politycznych, gdy tym 
czasem Stany Zjednoczone wystę 
pują za modyfikacją tej rezolucji.

Nie udało się jednak w sto­
sunkach amerykańsko-francus 
kich — jak łudziła się prasa

— W siedzibie przy ul. Mielżyn 
skiego 12 rozpoczęła pracę pozuan 
ska Izba Rzemieślnicza.

CZWARTEK, 8 marca

— Na czołowym miejscu I str” 
ny ukazało sie obszerne sprawoz 
danie z pierwszego dnia uroczy­
stości związanych z przybyciem 
do Poznania oddziałów Wojska 
Polskiego. M. in. odbyła sie de­
filada.

— Depesza z Moskwy donosiła, 
że pod ostrzałem wojsk radziec­
kich znalazł sie już Szczecin.

— W eałej Wielkopolsce działa 
ja już urzędy pocztowe. Częścio­
wo uruchomiono połączenia mię­
dzymiastowe.

— Administratorzy domów i do 
zorcy zobowiązani zostali do zgia 
szania w Głównym Urzędzie Miesz 
kaniowym wolnych mieszkań.

PIĄTEK. 9 MARCA

— Na pierwszej stronie 
sprawozdanie z uroczystości w J 
skowych. Tym razem R,6^n,e_. 
akademii w Teatrze 
której przemawiał m. in. prezy 
dent B. Bierut.

— „Głos” pisał o Marii 
sównej która z narażeniem zy ' 
wydarła gestapowcom sztandar 
pułku piechoty i przechowała & 
przez cała okupacje.

— W Poznaniu udzielono już P® 
nad G00 ślubów i zanotowano 

urodzeń, (c)

obu krajów — dokonać „wza­
jemnego otwarcia”. Zaważyła 
na tym przede wszystkim at­
mosfera towarzysząca 
francuskiego prezydenta. 
mienna jest tu opinia czoło 
go komentatora dzieIłny*; 
„New York Times” - Sułzber 
gera, który pisał: 
ród francuski będzie miał 
zenie, że Francja została 0bra- 
żona w osobie prezydenta, 
przyniesie to korzyści ani 
cji, ani USA, ani też Izraelo-
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Po 15 latach Koszykówka

na szamotulskim ringu Przedostatnia seria KUPISZ W PSS-ALFA
mistrzowskich spotkań w ligach

NA ŻĄDANIE KLIENTÓW
KOMPLETUJEMY ROŻNE ZESTAWY

Spółdz. Dom Handlowy PSS-ALFA

otwarty jest codziennie do godz. 20
Mi4i«

Pracownicy poszukiwani

USA w grupie „A“

Po 15-letniej przerwie kibice 
Szamotuł i okolicy, mieli możność 
oglądać mecz bokserski, w któ­
rym na ringu zobaczyli miejsco­
wych zawodników.

Należą oni do niedawno utwo­
rzonej sekcji poznańskiej Olimpii, 
po odpowiednim zaawansowaniu, 
hardziej zdolni szamotulscy bok­
serzy będą mogli znaleźć się w gro 
nie reprezentantów Ii-ligowego 
zespołu Poznania.

Kierownikiem filii sekcji bok­
serskiej w Szamotułach jest mjr 
Mieczysław Marciniak.

W ramach „Pierwszego kroku 
bokserskiego” rozegranego w Sza 
motułach odczytany został „Apel 
Olimpijski” przez zawodnika Jana 
Górę.

Mecz młodych adeptów bokser­
skich Szamotuł i Poznania (Olim 
pii) zakończył się remisowo 10:10. 
Punkty dla gospodarzy zdobyli: 
Ratajczak, Ławniczak, Majewski, 
Ncwak i Góra; dla gości Mał­
kowski, Koziołko, Kowaluk, Płot- 
kowiak i Gruszczyński. (x)

Kurs ratowników
DKKFiT Poznań — Jeżyce orga 

nizuje kurs ratowników wodnych 
H klasy. Warunkiem przyjęcia na 
kurs jest: umiejętność pływania, 
dobre warunki zdrowotne i ukoń 
czenie 16 lat. Kurs jest bezpłat­
ny. Po ukończeniu szkolenia każ­
dy z uczestników zobowiązany 
jest przepracować 50 godzin spo­
łecznie w Dzielnicowym Wodnym 
Ochotniczym Pogotowiu Ratunko 
wym.

Zgłoszenia (ograniczona liczba 
miejsc) przyjmuje DKKFiT Poz­
nań — Jeżyce ul. Słowackiego 22.

(x)

'dalekopisem
PIŁKARZE RĘCZNI

NRD I RUMUNII W FINALE 
MISTRZOSTW ŚWIATA

W Bordeaux i Lyonie rozegrano 
w czwartek półfinałowe mecze mi 
strzostw świata w piłce recznej 
mężczyzn. Do finału zakwalifiko­
wały sie reprezentacje NRD i Ru­
munii. Niemcy zwyciężyli w Bor- 
deaux Jugosławie 17:13 (8:6). Na­
tomiast Rumuni odnieśli w Lyonie 
zwvcięstwo nad Duńcżykami 18:12 
(9:6).

W meczach o mieisca 5—8 padły 
wyniki: NRF — Węgry — 15:13, 

‘Szwecja — CSRS — 12:11.
HOKEIŚCI ZSRR 

ZWYCIĘŻYLI FINLANDIĘ
W Helsinkach rozegrany został 

międzypaństwowy, towarzyski 
mecz hokeja na lodzie między 
Finlandią i Związkiem Radziec­
kim. Oba zespoły przygotowują 
sie do mistrzostw świata grupy 
„A”. Zwycięstwo odnieśli hokeiści 
ZSRR 7:3 (2:1. 2:2, 3:0).

PIŁKARSKI PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Czwarty ćwierćfinałowy mecz 
o piłkarski Puchar Zdobywców 
Pucharów rozegrany został póź­
nym wieczorem we środę w por 
tugalskim mieście Coimbra. Spot­
kały się tam miejscowa drużyna 
Academica i Manchester City. 
Spotkanie przyniosło wynik nie­
rozstrzygnięty 0:0. (t)

Sezon koszykówki 1969/70 zbliża 
szą sobotę i niedzielę rozegrana 
mistrzowskich I ligi koszykarzy 

Męski zespół Lecha gościć będzie 
w. Poznaniu krakowskie drużyny 
Wisłę i Koronę. W sobotę o godz. 19 
Lech gra z Wisłą, natomiast w nie­
dziele o godz. 18.30 z Korona. Jak 
zwykle mecze te odbędą się w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego. Według 
informacji udzielonych nam przez 
sekretarza KKS Lech A. M. Fili-
powskiego. drużyna Lecha wystą­
pi bez swojego asa atutowego Ce­
gielskiego, który niestety znajdu­
je się w szpitalu na obserwacji 
po groźnej kontuzji kolana, jaką 
odniósł dwa tygodnie temu.

Absencja Cegielskiego, to na pew 
no poważne osłabienie drużyny, 
jednak liczymy, że pozostali zawód 
nicy Lecha staną na wysokości za­
dania i zrehabilitują się za poraż­
ki w Warszawie. Odnosi się to 
przede wszystkim do środkowego 
zespoły Lecha — Durejki, którego 
kibice warszawscy określili mia­
nem „śpiąca królewna”. Sobotni 
przeciwnik Lecha — Wisła po ostat 
nim zwycięstwie nad Śląskiem wy- 
daje się być w dobrej formie, ale 
zwycięstwo w tym meczu z nią 
leży w granicach możliwości po­
znaniaków. Ponadto w pierwszej 
lidze AZS i Legia Warszawa grają 
z Wybrzeżem i Spójnią Gdańsk, 
zaś Śląsk i Baildon z Polonią i Lu- 
blinianka.

W pierwszej lidze koszykarek 
zobaczymy w Poznaniu cztery me­
cze. W sobotę o godz. 18 AZS Po­
znań gra z AZS-em Toruń w sali 
przy ul. Młyńskiej i o tej samej 
godzinie w sali przy ul. Świerczów 
skiego Olimpia zmierzy się ze 
Spójnią, W niedzielę natomiast od­
będą się mecze AZS Poznań — 
Spójnia. Olimpia — AZS Toruń. 
Początek o godzinie 17. Drużyna 
Lecha wyjeżdża do Krakowa, 
gdzie spotka się z Koroną i Wisła.

Solistki świata

się powoli ku końcowi. W najbliż- 
zostanie przedostatnia seria spotkań 
i koszykarek.
Liczymy przede wszystkim na zwy 
cięstwa AZS-u Poznań i Olimpii w 
meczach z akademiczkami Toru­
nia, co pozwoli tym drużynom na 
odsunięcie się od strefy spadko­
wej. (s)

21 najlepszych solistek świata w 
jeżdzie figurowej na lodzie roz­
poczęło w czwartek w Lublianle 
zmagania o tytuł mistrzyni świa­
ta w jeżdzie indywidualnej pań. 
W czwartek zawodniczki zaprezen 
towały 3 z 6 figur jazdy obowiąz­
kowej. Klasa dla siebie była po­
dobnie jak w Leningradzie specja 
listka w jeżdzie obowiązkowej, 
lecz słabsza w dowolnej, reprezen 
tantka Austrii Beatrix Szuba, któ 
ra uzyskała 535,1 pkt. Niewiele u- 
stępowała jej mistrzyni Europy 
Gabriele Seyfert NRD, która zgro 
madziła 524,6 pkt. Zajmująca 3 
miejsce Węgierka Zsuzsa Almassy 
ma 500,9 pkt. (ot)

Hokejowa reprezentacja USA, 
która w ub. r. spadła z grupy 
„A”, wygrała zdecydowanie .zakon 
czone 5 bm. w Bukareszcie roz­
grywki w grupie „B” i ponownie 
zdobyła prawo występów w przy­
szłorocznych mistrzostwach pierw
szej szóstki.
Bułgarii zajęły

Zespoły Rumunii i
Bukareszcie

ostatnie miejsca, one też spadają 
do grupy „C”. Ich miejsca zajmą 
W przyszłym roku hokeiści Austrii 
i Włoch.

Wyniki ostatnich spotkań: USA 
— Szwajcaria — 12:3 (2:1, 6:1. 4:1), 
Jugosławia — Japonia — 8:2 (6:1,

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna- 
ul. Ratajczaka 26 — zatrudni natychmiast:niu,

Poznańskie Zakłady 
Koncentratów Spożywczych — Poznań 

ulica Bałtycka nr 85

2:0. 0:1). NRF Norwegia — 3:0
(0:0, 3:0, 0:0), Rumunia — Bułga­
ria — 6:2 (2:0, 2:0, 2:2).

Końcowa tabela grupy „B”: 1. 
USA — 14:0 pkt. 70-11. 2 NRF — 
12:2 pkt. 34-13. 3. Norwegia — 8:6
pkt.. 26-28, 4. Jugosławia

— MURARZY
— CIEŚLI
— ZBROJARZY
— OPERATORÓW SPYCHACZY i KOPAREK.

Wynagrodzenie wg UZP w Budownictwie.
W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych 

informacji, prosimy zgłaszać się pod w/w adresem
w Dziale Zatrudnienia 1 Płac. K1230

7:7 j
pkt. 30-23, 5. Japonia — 7:7 pkt.
31-34, 6. Szwajcaria 4:10 pkt.

Pielęgniarka kwalifikowa 
na z praktyką, miłego us­
posobienia, ze stałym za­
meldowaniem w Pozna­
niu, podejmie opiekę nad 
obłożnie chorą osobą. O-

• Lokale

POSZUKUJĄ PILNIE

pomieszczeń magazynowych
o powierzchni 100—300 m*, suchych,
możliwie przy bocznicy kolejowej, na 
terenie m. Poznania, powiatu lub wo­
jewództwa.

22-31. 7. Rumunia — 4:10 pkt. 21:38, 
8. Bułgaria — 0:14 pkt. 11-G7. (ot)

Mistrzostwa niezrzeszonych 
pingpongistów

DKKFiT Poznań — Jeżyce współ 
nie z Ogniskiem TKKF Drukarz, 
organizują mistrzostwa dzielnicy 
w tenisie stołowym, w sali Domu 
Drukarza przy ul. Inżynierskiej 
10.

12 marca od godz. 16 odbędą się 
pojedynki dla młodzieży szkół pod 
stawowych dzielnicy jeżyckiej, a
13. III (początek o godz. 16) roz-
grywki dla młodzieży szkół śred­
nich oraz seniorów.

W mistrzostwach nie mogą uczę

• Rekordzista świata w skoku 
wzwyż Walery Brumel (ZSRR), 
poddał się powtórnie operacji le-
wego kolana, 
po wyleczeniu 
kiego sportu.

• 11 bm. o

stniczyć zawodnicy będący
członkami związku tenisa stołowe 
go.

Zgłoszenia przyjmuje DKKFiT 
Poznań — Jeżyce, ul. Słowackiego 
22 do 5 marca. (x)

ferty „Prasa’
waldzka 19 dla 19924g.

Grun-

Przyjmę w dom, szycie 
płaszczy damskich. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 19923g.
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy: kre­
śleń budowlanych, ma­
szynowych, kosztorysowa 
nia i inwestycji — przyj­
muje, szczegółowych in­
formacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza” Kraków.
Westerplatte 11.

Brumel postanowił 
powrócić do wiel-

godz. 15.30 na sta-
dionie w Golęcinie odbędzie się 
towarzyskie, międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie pomiędzy 
zespołami miejscowej Olimpii i 
I-ligową jedenastką KS Żalgiris 
(Wilno).

KOMUNIKATY
Roczne sprawozdanie KS Polo­

nia Poznań odbędzie się 10 bm. 
o godz. 17.30 w sali Domu Kultu­
ry, przy Zakładach Metalurgicz­
nych „Pomet” — ul. Krańcowa 15.

Ognisko TKKF — Poznań Śród 
mieście, zawiadamia, że gimnasty 
ka wyrównawcza dla kobiet odby 
wa się we wtorki i piątki od 
godz. 20 w sali gimnastycznej VI 
Liceum Ogólnokształcącego przy 
ul. Kościuszki 17. Zgłoszenia przyj 
muje się podczas zajęć.

Budowlani Poznań przyjmują 
zgłoszenia dla początkujących na 
kurs bokserski. Zajęcia odbywają 
się w środy i piątki w godzinach 
od 17 do 18.30 w sali sportowej 
przy ul. Kościelnej oraz w sali 
gimnastycznej Szkoły Rzemiosł 
Budowlanych, przy ul. Grun­
waldzkiej 252.

Dnia 5 marca 1970 r. odeszła od nas, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana, żona, 
mamusia i babunia, przeżywszy lat 76

e 'raca O Nauka
Warsztat elektryczny — 
orzyjmie ucznia. Poznań,

WANDA PIECHOWSKA

Pomoc domowa, dobre wa 
runki, zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia: Żupańskiego 
7 m. 9. 20833g

Kwiatowa 14. 19911g

Przyjmę ucznia wod.-kan. 
c. o. Rynek Jeżycki 3.

21093g
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 9 na cmentarzu junikowskim, 
o czym z żalem zawiadamia

Poznań, Słowackiego 16.
rodzina

21160g

Dnia 5 marca 1970 r. zmarła moja ukochana 
żona, najdroższa matka, przeżywszy lat 58

ELŻBIETA LINETTY
z domu HAASE

W dniu 3 marca 1970 r. zmarł nieoczekiwanie 
w wieku lat 68, nasz kochany ojciec i dziadek

IGNACY GÓRNY
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia strapiony

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 marca 1970 r. 
o godz. 12.45 na cmentarzu parafialnym na So- 
łaczu, ul. Lutycka.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z córką 

doznań, ul. Mazowiecka 63 m. 2.

Poznań, Garbary 34 m. 7.
syn z rodziną

21112g

X Dnia 4 marca 1970 r. zmarła po ciężkich 
' cierpieniach, opatrzona Sakramentam św., 

w wieku 75 lat, siostra, ciocia i szwagierka

W dniu 28 lutego 1970 r. zmarł

prof. dr med.
STEFAN KWAŚNIEWSKI

do ostatnich dni czynny, długoletni konsultant 
chorób wewnętrznych Szpitala Kolejowego w 
Poznaniu.

W Zmarłym tracimy szczerego doradcę, czło-

KATARZYNA ZAKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. u z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

’11?8g

+ Dnia 3 marca 1970 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż. stryj i dzia­

dek, śp.

STANISŁAW SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm.

o godz. 10.30 w Modrzu.
W smutku pogrążeni

żona i bratanek z rodzina
’1082g

wieka wielkiego serca i umysłu 
człowieka.

Z głębokim żalem żegnają Go

oddanego

^1l09g

pracownicy
Szpitala Kolejowego w Poznaniu

Dnia 3 marca 1970 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., nasz kochany, mąż. ojciec, 
brat, zięć, szwagier, przeżywszy lat 64, śp.

mgr inż. FLORIAN KOTKOWSKI
oficer WP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm.
o godz. 14.36 na cmentarzu 

W smutku pogrążona

SK Posadowo, Poniec, ul.

w Poniecu.

Kościuszki 12.
21090?

Łódź — kawalerkę 23 m‘, 
łazienka, elektryczne o- 
grzewanie. gaz, śródmie­
ście, zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 718-31.

19997g
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 We Wrocła­
wiu, na podobne w Po­
znaniu. Oferty 97128 Wro­
cław „Prasa”, Podwale 
62. KI 584

K865 |

Mężczyzna pracujący, po 
szukuje niekrępującego 
pokoju z wygodami, moż 
liwie z telefonem. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2U01g.

A Kupno • Sprzedaż Panom wspólny pokój 
r * i wynajmę. Poznan, ul.

Prasę hydrauliczną, 
pię. Wymiar stołu 
cm. Moczyński — 
goszcz, Wileńska 5.

ku- 
50X60 
Byd-

KI 589
Hodowla owczarków nie­
mieckich (wilki) oraz do 
bermanów, posiada do 
sprzedaży szczenięta po
rodzicach import z
NRD. Wieczorek — Byd­
goszcz, Toruńska 45/3, 
tel. 302-16. K1589
Sprzedam nadwozie z ra­
mą Warszawa. Pick-up — 
do remontu. Al. Wielko- 

Ipolska 5. 20980g
Sprzedani szafę trzy- 
drzwiową i bufet antyk. 
Dzierżyńskiego 121 m. 20,
godz. 14—18. 19857g
Sprzedam ciągnik Zetor- 
Bocian, po kapitalnym re 
moncie. Edmund Kora- 
biowski Buk, Swierczew-
skiego 46. 19873g
Sprzedam diody Zenera, 
zasilacz 9 wolt oraz płyty 
marmurowe. Telefon — 
549-31. 19886g
Fabrycznie nowy piec c. 
o. Eca IV 50 m’ — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19887g
Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny. Poznań, 
ul. Cześnikowska 2a m. 1. 

19899g
Garaż blaszany, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19929g
Sprzedam młocarnię Jena 
5/kwt. Bolesław Nowak, 
Kurowo, poczta, pow. Koś
cian. 19933g

wakowskiego 14 (Dęb’-cc).
19559g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone, jedno lub dwupo- 
kojowe. Oferty „Prasa" 
— Grunwaldzka 19 dla 
19861g.
Poszukuję niekrępującego 
pokoju w centrum. Pilne! 
Cferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19862g.
Zamienię 3-pokojowe. na 
2-pokojowe. nowe budow­
nictwo, do II piętra. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19910g.
Dwom pinom pracującym 
wynajmę pokój. Poznsń- 
Swierczewo, ul. Lelewela
47.‘ godz. 16—20. 19859g
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, 2-pokojowe z 
kuchnią, IT ptr., przy ul. 
Madalińskiego — na po­
dobne z ogrodem i staj­
nią. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 19918?

Mienichomnści
Połowę willi podlegającej 
wyłączeniu, wolnym mie 
szkaniem, sprzedam. T. 
Kowalczyk, Czempiń, teł.
29. 19583:
Oddam w dzierżawę par­
celę 756 m’, oparkanioną. 
Starołęka, blisko tramwa 
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19762g.

Zgłoszenia pod adresem:
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych, Poznań, ul. Bałtycka 85, lub 
telefonicznie: 730-41, dział zaopatrzenia.

KI 473

Kupię działkę budowlana 
w obrębie Poznania, lub 
przy granicy miasta. O- 
ferty z podaniem położe­
nia działki „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19408g.
Kupię dom jednorodzin­
ny lub dwurodzinny w 
Puszczykowie lub peryfe­
rie Poznania. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19555g.
Okazja! Tanio sprzedam 
2 ha ziemi w Owińskach 
pod Poznaniem. Żurow­
ska, Swarzędz, ul. Koś-
ciuszki 6. 1976Sg
Sprzedam parcelę pod 
dwa domy bliźniacze — 
Piątkowo, cena 65.000,—. 
Cferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19830g.
Sprzedam pilnie z powo­
du wyjazdu, dom jedno­
godzinny, Strykowo, ul. 
Poznańska 8, pow. Po­
znań. Jerzy Hajduk. 19836e

Pani z dzieckiem, jadąca 
taksówką postój Szpital­
na — Przychodnia Mic­
kiewicza, 20 lutego rano.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny Osiedle Warszaw­
skie. Adres wskażc „Pra­
sa”. Grunwaldzka-1# dla 
13976g. ___
Domek z ogrodem w Sta- 
rcłęce sprzedam. Po kup­
nie wolne mieszkanie. O- 
ferty „Fra*.n”, Grunwaidz 
ka 19 dla i^SOg.
Kupię gospodarstwo do 
6 ha, okolica Środy, lub 
dom z ogrodem w okolicy 
Poznania. Grodzki, Ście­
giennego 67 m. 10. 19981R
Zamienię parcelę 1.000 m’ 
w Puszczykówku przy au­
tobusie, blisko dworca, 
prawo zabudowy, trochę 
materiału budowlanego, 
na samochód osobowy — 
względnie sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 19965g.

fil Różne Znuby

która była 
wypadku przy
skiego, 
dwaj

Janickiego,

świadkiem 
Dąbrow-

panowie
lub

Pick-up-em po 
sironie ulicy —

stój ący 
drugiej 

proszeni
są o podanie adresu. — 
Stradowski, Poznań, Pop-
lińskich 5 m. 5. 21023g
Pomieszczenie 40 m‘ na 
warsztat, oddam w dzier 
żawę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19576g
Zgubiono zegarek złoty 
marki TISOT. Znalazca 
proszony o ewentualne 
skontaktowanie się z nr. 
tel. 455-01. Zwrot wyna­
grodzę. 21042g

Matrymonialne
Wdowiec, lat 44. wzrost 
średni, wykształcenie śred
nie techniczne pozna
nanią spokojną, dobrego 
charakteru do lat 40, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 20004g.-
Brata rolnika poznam z 
panną do lat 35 z zamiło 
waniem do rolnictwa. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20038g.
Wdowiec (emeryt), pozna 
panią w celu matrymo­
nialnym, posiadającą nie 
wielką gotówkę potrzeb­
ną do wykończenia zaczę 
tej budowy domu, dla 
wspólnego dobra. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1072p.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy. K961

Zamienię parcelę 1.239 m; 
przy ul. Dąbrowskiego 
(bez prawa zabudowy), na 
samochód Trabant 601. Po 
znań, ul. Osiedle Piastów 
skie 34 m. 6, godz. 17—19. 

19574g

1. HI. — zamieniono czap 
kę. rękawiczki. Właści­
ciel proszony jest o od­
biór — szatnia „Rarytas”. 

21097g
Usługi malarskie i cykll-
nownie podłóg poleca

Kawaler lat 25, przystoj­
ny, handlowiec, własne 
przedsiębiorstwo, zapozna 
pannę odpowiednio sytu­
owaną. Poważne oferty, 
możliwe zdjęcie. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19797g.

tDnia 5 marc-' 1970 roku zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św., nasz ukochany, dobry i troskliwy 

brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 75, śp.

STANISŁAW LIS
mistrz ślusarsko - tokarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
9 marca 1970 roku o godz. 10.50 na cmentarzu 
górczyńskim,

o czym zawiadamia z głębokim żalem
RODZINA

Poznań, ul. Świerczewskiego 11'4.

F-ma R. Bukowski, Po­
znań. Chwiałkowskieeo 23
m. 19. 20933g
lodówki naprawiamy. — 
Warsztat Chłodniczy — 
Hajdrych, Puszczykówko. 
Mickiewicza 19, tel. 233 
i 316-07. 19413g

Solidna, kulturalna, wła­
sne mieszkanie, pozna pa 
na do lat 45, z wyższym 
wykształceniem, uczciwe­
go, dobrego charakteru. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19804g

tDnia 3 marca 1970 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św„ przeżywszy lat 73,

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
dziadek, brat, szwagier 1 wujek, śp.

WACŁAW NOWAK
były więzień obozu oświęcimskiego

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7

mój 
teść.

bm.
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W nieutulonym żalu pogrążone

Poznań, ul. Zgoda 20.
żona i rodzina

21061g

+ W dniu 4 marca 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 71, nasza

najukochańsze, mama, 
i prababcia, śp.

teściowa, siostra, babcia

ANNA ANIOŁA
z domu KOSTRZEWSKA 

emerytowana położna 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

o godz. 11 w Dopiewie,
7 bm.

o czym w głębokim bólu zawiadamiają
córki, synowie, synowe, zięciowie 

oraz rodzina
21072E

' Redagule Kolegium Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika,
redaktora naczelnego) Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
Wc7v«tkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w godz od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76 zastępca red __ ______ _____
redakcji 85 dział łączności z czytelnikami - In(ormac1e dla czytelników 857-18. dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 1 453-31 
. ‘ wydawca' Poznańskie Wydawnictwa Prasowe RSW Prasa" A Rłnrc Ogłoszeń. Poznań ul Grunwaldzka 19 tel 452-89 ’ 611-71
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Wiesław PoTz.ycki (zastępca
Telefony

naczelnego 657-18
611-21 łączy

POZNĄSj.Crimwaldzka 19

Oddam w dzierżawę ga­
raż w Swarzędzu. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19603g.
Oddam w dzierżawę ga­
raż z kanałem. Wołow­
ska 35, narożnik Junikow
sklej. 19734g
Poszukuję garażu lub 
miejsca na postawienie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19806g.

Elegancka wdowa, 34 la­
ta, wyznania rzymsko­
katolickiego, wykształco­
na, z córeczkę, własna wil 
la — pozna samotnego pa 
na. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 19815g.

Grun­

Kawaler lat 36. rzemieś­
lnik, bez nałogów, pozna 
odpowiednia panią. Cel 
matrymonialny. Oferty — 

। „Prasa”, Grunwaldzka 19 
I dla 19855g.

JL 4 marca zmarła po ciężkiej chorobie, nasza 
• najdroższa żona, mamusia, córka, siostra, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 46, śp.

KONSTANCJA DOMAGAŁA
Pogrzeb odbędzie się w soootę, dnia 7 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążona w smutku

RODZINA
Poznań, Kolejowa 30 m. 16. 21156g

tW dniu 4 marca 1970 r. po krótkich lecz 
bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św.. przeżywszy lat 53 zmarła, mo­

ja najdroższa żona, najukochańsza mamusia, 
siostra, ciocia i szwagierka. śp.

HELENA MACIEJEWSKA
z domu HUMSKA

Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie sie w 
sobotę, dnia 7 bm. o godz. 12.15 na cmentarzu 
junikowskim.

W nieutulonym żalu i żałobie pogrążeni
mąż, córeczka, syn i rodzina

-21 rączy ;
sekreter? ; mm

Poznań. Jackowskiego 17 m. 7, 211596
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Piątek Słońce: 6.26—17.42

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Jutro Berlin”; 

NOWY — g. 19 „Bar wszystkich 
świętych”; OPERA — g. 19 „Cho 
wańszczyzna”; OPERETKA — g. 
19 „Skrzydlaty kochanek”; MAR­
CINEK — g. ii „Teatr Pietruszki”, 
g. 19 „Wesele”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Mur” (franc. 
18 1.). g. 17.30, 20 „Przygody Juana 
Quin-Quina” (kub. 16 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30. 15.30. 18, $0.15 
„Włoch w Argentynie” (włosko- 
argent. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 20.15 „Hombre”
(USA 14 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Plane­
ta małp” (USA 14 1.); GONG — g. 
10, 12, 16, 18. 20 „Tylko umarły 
odpowie” (poi. 16 1.); GRUNWALD 
— g. 15, 17 „Miłość i jazz” (szwedz. 
16 1.). g. 19.30 „Imiona miłości” 
(franc. 18 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
„Czekam w Monte Carlo” (poi. 11 
1.), g. 13. 15.30, 18. 20.15 „Brat dr. 
Homera” (jug. 16 1.); KOSMOS — 
g. 17 „Arsen Łupin contra Arsen 
Łupin” (franc. 14 1.). g. 19.30 „Czte 
ry damy i as” (franc. 18 1.); MAL 
TA — g. 16 „Nowy” (poi. 14 1.), 
g. 18. 20 „Kochać” (szwedz. 18 1.); 
MINIATURKA — g. 15 „Eskadra 
czuwa” (radź. 11 1.). g. 17.30, 20 
„Topkapi” (USA 16 1.); OSIEDLE — 
g. 17, 19.30 „Na tropie sokoła” 
(NRD 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30. 15. 20 „Szaleniec z IV labo 
ąptorium” (franc. 14 1.); PANCER 
NIAK — g. 17.30, 20 „Milion lat 
przed naszą erą” (ang. 14 1.); PA 
ŁACOWE — g. 11. 15, 19 „Kleopa­
tra” (USA 14 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18, 20.15 „Synowie magna­
ta” (cz. I — weg 14 1.); RIALTO 
— g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 „Miłosne 
przygody Moll Flanders” (ang. 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g- 
15, 17. 19.30 „O jednego za wiele” 
(franc. 16 1.); SCALA — g. 16 „Wiel 
ki wąż Chingachgook” (NRD 111.), 
g. 18, 20 „Zdobycz” (franc. 18 1.); 
TĘCZA — g. 17.30. 19.30 „Winne- 
tou i Apanaczi” (jug. 11 1.); WAR­
TA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Lot kapitana Loya” (NRD 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 19 „Kolumna Trajana” 
(rum. 14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15. 17.30, 20 „Zawodowcy” (USA 
14 1.); WŁÓKNIARZ (Stęszew) — 
g. 18 „Beniamin, czyli pamiętnik 
cnotliwego młodzieńca” (franc. 
18 1.); WRZOS (Luboń) — g. 19 
DKF „Luboziem”; WRZOS (Mo­
sina) — g. 17. 19.15 „Sekrety wier 
nych żon” (włoski 18 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—20 „Szwajca 
rią — ojczyzna Wilhelma Telia

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, laryn 

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i -święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 —całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-20 w. 15); Jeżyce (Matejki 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garbary 
61, tel. 543-95); Nowe Miasto (Kór­
nicka 8, tel. 710-82); Wilda (Dzier­
żyńskiego 149. tel. 318-65). Zgłasza 
nie wizyt w Stacji PR, tel. 666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — całą dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53. 
Ziębicka 16, Starołęcka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.15 Mozaika muzyczna: 8.54 Ape­
tyt wzrasta w miarę słuchania; 9 
Dla kl. V (jęz. polski) Dlaczego 
właśnie dziś? reportaż; 9.40 Dla 
przedszkoli „Przedwiośnie w po­
lu”; 10.05 „Noce i dnie” fragm. 30 
pow.; 10.25 Konc. z nagrań Ork. 
PR w Krakowie: 10.50 Muzyka 
Ghany: 11 Dla kl. II liceum i tech 
nikum (jez. polski) Poseł prawdy 
Litwos i inni; 11.30 Radiowa estra­
da piosenkarzy; 12.25 Konc. z polo 
nezem; 13 Dla kL I—II (wych. mu­
zyczne) Sto lat na Dzień Kobiet; 
13.20 Gra Zespół Akardeonistów T. 
Wesołowskiego: 13.40 Więcej, le­
niej. taniej: 14 Reportaż literac­
ki: 14.20 Muzyka poważna: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
15.50 Dla dzieci (proza czytana) 
„Lawina” ode. 6 pow.; 16.05 Alfa i 
Omega (magazyn popularno-nau­
kowy): 16.30 popołudnie z młodo­
ścią: 18.05 Magazyn muzyki mło­
dzieżowej; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Z księgarskiej lady: 19.20 Ma­
to sprawy: 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 Echa stylu rokoko w piosen­
kach Marka Grechuty i melodiach 
opracowanych przez BojAdzijewa; 
21 Ze wsi i o wsi audycja z cyklu: 
„25”: 21.15 Gra Zespół B. Harde­
go: 21.25 Pięć minut o wychowa­
niu — Trybuna Nauczycielska; 
21.30 Zespół Dziewiątka; 22 Maga-

Afie zabijać gawrona!
Z listów miłośników przyrody

Więcej takich opiekunów
Od dwunastu lat, członkowie poligraficznej Spółdzielni 

Pracy „Zespól” w Poznaniu opiekują się dziećmi ociem­
niałymi z Zakładu Wychowawczego w Owińskach.

Artykuł w obronie gawro­
nów opublikowany był 
w krótkim czasie po na 

daniu w telewizji filmu pt. 
„Ptaki”, amerykańskiego reży­
sera Hitchcocka. To schizofreni 
czne wypracowanie filmowe 
nie przeraziło naszych doro­
słych telewidzów. Świadczy to 
o rozsądku i wiedzy biologicz 
nej społeczeństwa.

W artykule pt. „Czy zabić 
gawrona”? celowo nie nawią-

Upominek i kwiatek 
dla pracownic „Ruchu"
Oddział rejonowy Poznań- 

Zachód Przedsiębiorstwa U- 
powszechnienia Prasy i Książ­
ki „Ruch” zorganizował w śro­
dę w klubie Studium Nauczy­
cielskiego spotkanie dla swoich 
pracowniczek. Przy drzwiach 
na wszystkie Ewy czekali se­
kretarz POP B. Krawiec oraz 
członek Rady Oddziałowej A. 
Brążewski, czyniąc honory pa­
nów domu oraz wręczając obo­
wiązkowy w takim dniu kwia­
tek oraz upominek: lnianą 
makatkę i estetycznie opako­
wane mydełka. Na stolikach 
— kawa i ciastka. Życzenia 
wszystkim zebranym złożył dy 
rektor Oddziału — R. Roch- 
miński, a część artystyczną 
przygotowała „Estrada”. W 
spotkaniu uczestniczyli rów­
nież emeryci, zaś pracownicy, 
która na skutek choroby nie 
mogła przybyć, zawieziono u- 
pominek do szpitala, by choć 
w ten sposób mogła uczestni­
czyć w zakładowym święcie 
kobiet, (bw)

| Tel. 657-18. godz. 8.30-15 |

• Po to zainstalowano windy, 
by woziły mieszkańców nowo wy 
budowanych domów na Boninie 
(ul. Ńiestachowska 52) na wyso­
kie piętra. Niestety, jedna winda 
przeważnie jest nieczynna — 
skarżą się lokatorzy tego bloku.

• Lokatorzy domów ul. Gło­
gowskiej 195 ą, b. c (w sumie oko­
ło 16 bloków) skarżą sie na admi 
nistrację. Przez 6 miesięcy może 
dwa lub trzy razy były myte scho 
dy. Poręcze aż sie kleją od bru 
du. Na noc drzwi nie są zamy­
kane. a chuligani grasują tam do 
późnej nocy.

• Odcinek ul. Dzierżyńskiego 
naprzeciw boiska Lecha (nr 279— 
281) jest w ogóle nie odmiatany 
ze śniegu. Droga nie do przeby­
cia. Toteż ludzie chodzą środkiem 
jezdni co jest bardzo niebezpiecz 
ne.

zyn studencki; 23.10 O co tu cho­
dzi?; 23.15 Fr. Schubert — Trio 
fortepianowe — Es-dur on. 100; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10, 12.05, 
15. 16, 18. 20, 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Muz. rozrywk.; 
9 Tańce symfoniczne; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Gra Ork. Mandolini- 
stów Rozgł. Łódzkiej PR.; 10.25 
„Dzikie wino” — fragm. pow.; 
10.45 Z różnych epok i stylów — 
Romantyzm; 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.15 „Czytamy Lenina” 
— felieton; 13.30 Gra Zespół Tadeu 
sza Franki; 13.40 „Zapiski młode­
go człowieka z lepszej rodziny” 
fragm. opow,; 14.05 Od Straussa 
do Straussa gra Ork. Filharmonii 
Wiedeńskiej: 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Konc. Chóru Rozgł. Wro­
cławskiej PR; 15.20 Graja w duecie 
W. Kisielewski i M. Tomaszewski 
— fortepiany; 15.30 z płytoteki roz 
rywkowej — „polskich nagrań”; 
17.15 „Sportowiec XXV-lecia” au­
tor Edmund Pacholski: 17.25 Pozn. 
konc. życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18 Komentarz aktualny red. S. Ku 
biaka; 18.20 Sonda — dźw. prze­
gląd społeczno-ekonomiczny; 19.15 
Jęz. angielski; 19.30 Transm. konc. 
symf. g Filharmonii Narodowej; 
21.56 Mel. rozrywk.; 22.30 Konc. 
Ork. PR w Łodzi dvr. H. Debich: 
23.10 Magazyn Polskiej Federacji 
Jazzowej; 23.40 Dobrej nocy ży­
czy ork. Borrie Paramora i John- 
ny Mathis — piosenki. /

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 Powrót pożegnanych — 
ode. 6 pow.; 17.40 Salon muzyki me 
chanicznej; 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Zapraszamy do nas — 
poznański magazyn turystyczny; 
18.25 Z naszej taśmoteki: 19 Pow. 
w wyd. dźwiękowym — „Zwycię­
stwo”: 19.30 Od prymki do aranża 
cji; 19.45 Mini-max — wydanie dla 
fonoamatorów: 20.05 Jak rozpoznać 
przestepce? — rep.: 20.20 Sałatka 
no włosku: 20.45 „Zielone jak... 
śnieg”; 20.55 Uchem słonia —pro­
gram muzycznv: 21.15 Moia przv- 
goda z archeologia — opow. prof. 
dr Kazimierz Michałowski (2); 
21.25 Mijają mody, mijają piosen­
ki; 21.50 Opera G. Donizetti’ego 
„Don Pasąuale”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Dalidat 22..15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Minia­

załem do skrzydlatych akto­
rów, by uniknąć jakiegokol­
wiek sugerowania czytelników.

O tym, że film nie wywołał 
odrazy do ptaków świadczą 
liczne telefony i listy, które na 
deszły do redakcji w związku 
z artykułem. Także w bezpo­
średnich rozmowach nasi czy­
telnicy przyznawali słuszność 
tezie postawionej w artykule, 
że gawrony zasługują na ochro 
nę. Autorzy korespondencji są 
zgodni, że ptaki te są pożytecz 
ne i należy im się opieka nie 
tylko w okresie zimy.

Andrzej Bereszyński z Poz­
nania, kierownik Sekcji Orni­
tologicznej Koła Leśników 
Studentów WSR w Poznaniu, 
pisze m. in.:

„Bardzo dobrze, że tak bardzo 
interesujący i ważny z punktu wi 
dzenia ochrony przyrody artykuł 
trafił na łamy „Głosu Wielkopol­
skiego”. Gawron jeszcze do 9 mar 
ca 1955 roku figurował na liście 
ptaków, podlegających ochronie 
prawnej. Wydaje się jak najbar­
dziej słuszne wprowadzenie okre­
sowej ochrony gawrona w czasie 
lęgów. Wydanie odpowiedniego 
rozporządzenia jest w chwili obec 
nej sprawą nie cierpiącą zwłoki a 
jak najbardziej realną w związ­
ku z nowelizacją w najbliższym 
czasie ustawy łowieckiej. Sekcja 
Ornitologiczna Koła Leśników 
WSR w Poznaniu wystosowała już 
odpowiedni wniosek o wprowadzę 
nie okresu ochronnego dla gawro 
na od 10 kwietnia do 30 czerw­
ca”.

Autorzy kilkunastu listów 
poruszyli bardzo istotny mo­
ment, że zimujące u nas gaw 
rony pochodzą z północy i 
wschodu, a z nastaniem wios­
ny odlecą do swych stron ro­
dzinnych. I dlatego wszczyna­
nie alarmu o ich nadmiernej 
liczebności jest mylne, -wynika 
jące z nieznajomości biologii 
tych ptaków. Polskie gawrony 
przebywają obecnie na zimowi 
skach w Europie zachodniej i 
wiosną wracają do kraju, by 
odbywać lęgi. Ich liczba w po­
równaniu z innymi gośćmi zi­
mowymi jest kilkakrotnie 
mniejsza. W czasie tych zimo­
wych „wczasów bezdewizo­
wych” są one bezlitośnie dzie 
siątkowane w krajach zachod­
nich przez wszelkiego autora­
mentu trucicieli i amatorów 
strzelby. W Polsce zaś z każ­
dym rokiem maleje liczba na­
turalnych siedlisk, odpowied­
nich do zakładania przez gaw 
rony kolonii lęgowych. Wszy­
stko to sprawia, że tym poży­
tecznym ptakom grozi zagłada 
i to w niedługim czasie.

Interesujące uwagi na ten te 
mat znajdujemy w liście p. 
Zbigniewa Ciesielskiego z Go 
liny w powiecie jarocińskim. 
Podaje on m. in. wyniki 
swoich obserwacji.

„Gawrony polskie po przylocie 
z zachodu przystępują niezwłocz­

tury poetyckie — „Dumki ukraiń 
skie”; 23.05 Koncert tylko dla me­
lomanów; 23.50 Gra zespół Maria­
na Zimińskiego.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 — Dla szkół — Za 

jęcia techniczne (kl. VII): „Silni­
ki odrzutowe”: 10.30—12.10 — „Kim 
jesteście Wenkow” — film fab. 
prod. bułgarskiej — cz. I: 12.45— 
13.15 — Dla szkół — Przysposobię 
nie obronne (dla kl. II i III lic.): 
„Środki i sposoby zabezpieczania 
żywności, wody i paszy przed ska 
żeniami”; 14.25—15.30 — Politech­
nika TV — Rysunek techniczny 
(I rok): „Postacie konstrukcyjne 
a wymiary” oraz „Znaki typo­
wych wymiarów”: 16.40 — wzien 
nik; 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Aula, sesja XII”. film z serii: 
„Poły i tajemnica siedmiu 
gwiazd”. „Zrób to sam” — przed 
kamerami Adam Słodowy; 17.45 — 
Kronika Tygodnia; 18 — Nie tyl­
ko dla nań; 18.25 — Wszechnica 
TV: „TV Atlas Świata” — Indie, 
cz. I; 18.55 — Gramy o telewizor 
— teleturniej: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20 — „Światowid” — 
wydanie specjalne; 20.20 — „Kim 
jesteście Wenkow” — cz. II filmu 
fab. prod. bułg.; 22.05 — Gra Ze- 
snół J. Miliana; 22.30 — Dziennik; 
22.45 — Program na jutro; 22.50 — 
Politechnika (powt.).

SOBOTA: 10—11.45 — „Kim jes­
teście Wenkow” — fab. film prod. 
bułg. — cz. II; 11.55—12.25 — Zoo­
logia (kl. VII): „Gady”: 14.25 — 
TV Kurs rolniczy: „Wykorzysta­
nie projektów typowych w bu­
downictwie inwentarskim”: 15 — 
Wychowanie fizyczne i/aszych 
dzieci; 15.10—15.30 — Program Ty­
godnia: 16.25 — „Koziołki na wie­
ży” — krótkometrażowy film 
polski: 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
Dla młodych widzów: „Zyski ’ 
straty” — turniej Szkół Zawodo­
wych (Poznań — Warszawa); 17.50 
— „Snotkania z przyroda”: 18.15 
— „Historia zaczęła sie w Turv- 
nie” — reportaż z podróży do 
Włoch — cz. I; 18.45 — Tele-echo; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor; 20.20 — „Cyrkowy wóz” — pro 
gram rozrywkowy; 21.20 — Dzień 
nik; 21.40 — Kino Interesujących 
Filmów: „Rękopis znaleziony w 
Saragossie” — fab. film polski.

TV zastrzega prawo zmtM. 

nie do odbudowy gniazd. W tej 
pracy obserwujemy kolektywizm, 
nie spotykany u innych ptaków. 
Gawrony żerują zaledwie w pro­
mieniu kilku kilometrów, zależnie 
od nasilenia owadów w glebie. To 
warzyszą one rolnikom od świtu 
do zmroku i zjadają ogromne ilo 
ści szkodliwych owadów. Z reguły 
w sąsiedztwie miejsc lęgowych 
gawronów, nie obserwujemy 
szkodników glebowych, lub wy­
stępują one nielicznie”.

Podobne zdanie wyraża inż. 
B. Konarzewski z Poznania, 
który pisze:

„Uważam, że artykuł M. Poch- 
wickiego — „Czy zabić gawrona?” 
był bardzo potrzebny, gdyż ptaki 
te są wielkimi sprzymierzeńcami 
rolników i sprawa ta jest poz.a 
dyskusją”.

Z listu natomiast Kazimierza 
Szymańskiego dowiadujemy 
się, że w jego wsi Woszczkowo 
w powiecie rawickim, rolnicy 
w obawie przed gawronami, 
które rzekomo zagrażały ich 
uprawom, zmusili przy pomo­
cy władz powiatowych Koło 
Łowieckie w Bojanowie do... 
„odstrzału większej ilości”. 
Autor ten, jak pisze, sam inter 
weniował w GRN i PRN w 
sprawie likwidacji gawronów, 
chociaż w innym miejscu 
stwierdza, że „ptaki krukowa- 
te przynoszą korzyści, ale jeśli 
ich nie ma za dużo...”.

Właśnie. A w naszym kraju 
jest ich coraz mniej. Powyż­
szy przykład wymaga chyba 
bliższego i bardziej wnikliwe­
go zbadania przez ornitologów 
i władze PZŁ.

Wielu czytelników w swoich 
listach, m. in. A. Szwejkow- 
ska, M. Maukus lub W. WTojtko 
wiak — wszyscy z Poznania, 
uzasadniało obronę gawronów 
nie tylko względami utylitar­
nymi. Wypowiedzi te świad­
czyły o wrażliwości i humani­
taryzmie ich autorów.

Podsumowanie naszej dysku 
sji możemy więc zamknąć jed 
nym zdaniem. Jest to odpo­
wiedź na pytanie postawione 
w tytule artykułu: Nie zabijać 
gawrona! Niezbędne są tylko 
odpowiednie przepisy o jego 
ochronie.
MIECZYSŁAW POCHWICKI

Zimowa szkoła aktywu ZSP
W tych dniach powrócili z Karpacza uczestnicy pierwszej 

Zimowej Szkoły Aktywu ZSP organizowanej przez poznań­
ską RO ZSP. W obozie wzięło udział 100 osób ze wszystkich 
uczelni poznańskich oraz z WSI — Koszalin i Zielonej Góry 
i SN Kalisz.
Program obozu obejmował 

prelekcje i dyskusje na tema­
ty związane z 20-leciem i pro­
gramem ZSP oraz perspekty­
wami rozwojowymi Poznania. 
Przed wyjazdem wszyscy 
uczestnicy szkoły zapoznali się 
z kilkoma pozycjami lekturo­
wymi.

Szkolę odwiedzili i prelekcję 
wygłosili m. in.: sekretarz KW 
PZPR R. Jezierski, (mówił m. 
in. o roli organizacji partyjnej 
w pracy szkoły wyższej), pro­
rektor UAM doc. dr B. Miśkie 
wicz (omówił zagadnienie sa­
morządności studenckiej i rolę 
organizacji młodzieżowych w 
zarządzaniu szkołą wyższą). 
Na temat aktualnych proble­
mów polityki światowej pre­
lekcję wygłosił dr W. Zuje- 
wicz z Instytutu Wschód-Za-

Konkurs ZHP
„Słowo i pieśń

o Leninie"
Wielkopolska Chorągiew ZHP, 

przy współudziale Zarządu Woje­
wódzkiego TPPR, Kuratorium OSP 
oraz Teatru Polskiego, ogłasza kon 
kurs dla młodzieży uzdolnionej ar 
tystycznie i mającej literackie za 
interesowania. Celem jego jest wy 
szukanie i spopularyzowanie 
wśród harcerzy najcenniejszych 
utworów literatury polskiej 1 ob 
cej, głoszących idee przyjaźni mię 
dzy narodami, idee postępu spo­
łecznego, idee leninowskie, reali­
zowane dziś w krajach obozu soc 
ialistycznego. Trwałym dorobkiem 
konkursu ma być -wzbogacenie re 
pertuaru harcerskich zespołów o 
tę właśnie tematykę.

Konkurs przebiegać będzie w 
dwu dyscyplinach: recytacji i te­
atrów amatorskich. Wsuępne eli­
minacje w drużynacły powinny za 
kończyć sie do 15 bm, zaś w huf 
cach — do końca bm. Eliminacje 
chorągwiane odbędą się w II poło 
wie kwietnia w Wolsztynie.

Konkurs „Słowo i pieśni o Leni 
nie” będzie podsumowaniem za­
dań kulturalno-artystycznych, po 
dejmowanych przez harcerzy w 
tegorocznej kampanii „Iskra 70”. 
,.j (wch)

Przedstawiciele spółdzielni 
uczestniczą prawie we wszy­
stkich uroczystościach, organi­
zowanych w Zakładzie. Nigdy 
nie przyjeżdżają z pustymi 
rękoma. Zawsze obdarowują

Najlepsi staną 
do eliminacji 

wojewódzkich
Do miejskich eliminacji kon 

kursu amatorów — wykonaw­
ców piosenki radzieckiej sta­
nęło w Poznaniu 35 piosenka­
rzy. Byli to głównie uczniowie 
szkół średnich, ale także mło­
dzi pracownicy fabryk i insty 
tucji.

Jury pod przewodnictwem 
prof. I. Sobierajskiej i prof. M. 
Weigta zakwalifikowało do 
trzech kolejnych nagród: B. 
Wybieralską. A. Głogowską i 
H. Apelta. Z zespołów dwa 
pierwsze miejsca zajęły: tercet 
chłopców z Liceum nr 11 oraz 
duet Lidia Hopel i B. Rydli- 
kowska. Wyróżniono trzy oso­
by. W sumie — z Poznania do 
eliminacji wojewódzkich kon­
kursu stanie 6 osób i dwa ze­
społy wokalne. Eliminacje od­
będą się 15 bm. o godz. 10 w 
Sali Wielkiej Pałacu Kultury.

Zarząd Miejski TPPR nagro­
dził wyróżnionych efektowny­
mi nagrodami.

Prof. I. Sobierajska podzię­
kowała zarazem kierownictwu 
szkół za pomoc w przygotowa ­
niu młodzieży do konkursu, (c)

Dyżur posła 
i radnych

W siedzibie Poznańskiego Ko 
mitetu FJN przy pl. Kolegiac- 
kim 17 poseł prof. dr J. Wąsie 
ki przyjmować dzisiaj będzie 
uwagi i wnioski na temat 
oświaty, nauki i wychowania 
młodzieży. Dyżur potrwa od 
godz. 17 do 19.

Na ten sam temat przyjmo­
wane będą uwagi przez rad­
nych DRN w siedzibach dziel­
nicowych komitetów FJN. (c)

chód, a dr J. Danecki omówił 
aktualną politykę ekonomicz­
ną państwa. Interesująca była 
też prelekcja dr E. Erazmusa, 
zastępcy kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR, 
który zapoznał uczestników 
szkoły z perspektywami rozwo 
jowymi poznańskiego ośrodka 
naukowego.

Szczególnie gorąco dyskuto­
wano na tematy związane ze 
stanem aktualnym i najbliż­
szą przyszłością Zrzeszenia 
Studentów Polskich.

Oprócz dziennych dyskusji 
odbywały się też tzw. nocne 
rozmowy na takie np. tematy 
jak: „ZSP w roku 2001”, „Klub 
studencki ale jaki?”, „Czy war 
to być aktywnym?” itp.

Dzięki ofiarności i pomysło­
wości kadry szkoły z wiceprze 
wodniczącym RO ŻSP I. Gołę­
biowskim na czele udało się 
zorganizować szereg imprez 
rozrywkowych i turystycznych.

W ten sposób szkoła oprócz 
walorów dydaktycznych spełń) 
ła jeszcze jeden bardzo ważny 
warunek — ułatwiła bliższe 
poznanie się aktywu studenc­
kiego. Doświadczenia ZSP zo­
staną wykorzystane przy orga­
nizacji oodobn«i szkoły w 
czasie fer/i letnich, (map)

Kto poszkodowany?
Komenda Miejska MO prowadzi 

śledztwo) w sprawie napadów ra­
bunkowych i kradzieży dokona­
nych w 1969 r. na terenie m. Poz­
nania. W związku z powyższym 
prosi się o zgłoszenie w Komen­
dzie Miejskiej MO pl. Wolności 16, 
pok. 112, w godz. 8—16 w celu zło 
żenią zeznań: — mężczyzny, które 
mu w październiku lub listopa­
dzie 1969 r. w parku im. Powstań 
ców' Wielkopolskich pjrzy ul. Mar­
chlewskiego Skradziono aktówkę, 
rękawiczki oraz klucze; mężczyz­
nę, którego w październiku lub li­
stopadzie 1969 r. pobito w parku 
Wyzwolenia przy ul. Ogrodowej, a 
następnie zabrano mu portmonetkę 
z pieniędzmi oraz osobę, której w 
październiku 1969 r. w kawiarni 
„Mocca” przy ul. Ratajczaka skra 
dziono płaszcz ortalionowy, (na) 

dzieci zabawkami, słodycza­
mi, albo pomocami naukowy­
mi. Warto dodać, że do dzieci 
z Owińsk wyjeżdża każdorazo 
wo inna grupa spółdzielców, 
aby wzajemne kontakty opie­
rały się na jak największej 
powszechności.

W gabinecie prezesa spół­
dzielni „Zespół”, w którym 
znalazłem się przypadkiem, 
miałem okazję oglądać teczkę 
zawierającą korespondencję, 
którą spółdzielcy otrzymali od 
swoich podopiecznych. W li­
stach do swych opiekunów, 
dzieci dziękują za otrzymane 
dary. M. in. są to pomoce na 
ukowe do nauki biologii (np. 
wypchane ptaki i zwerzęta).

Spółdzielcy często zaprasza­
ją swych milusińskich do Po­
znania. Tutaj organizują dla 
nich różnego rodzaju atrak­
cje. Bardzo często, są wśród 
nich wyjścia do Opery lub 
teatrów. Spółdzielcy pamięta­
ją o swych podopiecznych, 
zwłaszcza podczas tak szcze­
gólnych okazji, jak Międzyna 
rodowy Dzień Dziecka, choin­
ka noworoczna lub rozpoczę­
cie roku szkolnego. Młodzież 
odwzajemnia się laurkami z 
okazji świąt państwowych i 
spółdzielczych, (hł)

T. St. — Błąd powstał nie z na­
szej winy. W liście podano wy­
raźnie nazwisko Gawlak. Tym nie 
mniej pp. Pawlaków przeprasza­
my i życzymy długich lat zdro­
wia.

Zb. Brzoznowski — O przepisa­
niu udziału mieszkania na inną 
osobę decyduje Zarząd Spółdziel­
ni. Tam też należy się zwrócić z 
propozycją.

Antoni A., ul. Grobla — W spra­
wie wniosku o nadanie krzyża na 
leży zwrócić się do Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokra­
cję w Poznaniu, ul. Lampego 10.

(545)
Marian Sz. — Przyznajemy, że 

zajście w tramwaju było bardzo 
niemiłe. Ponieważ nie znamy na­
zwiska awanturnika, trudno nam 
interwieniować. Za list dziękuje­
my. (523)

B. Grochowska. Puszczykowo — 
Przeprowadzone kontrole potwier 
dziły zarzuty zawarte w Pani li­
ście. Aby zapobiec w przyszłości 
podobnym wypadkom dyr. PKS 
zwolniła konduktora z pracy.

(3110)
Stefan W. — Prenumeratę czaso 

pisma zagranicznych można załat­
wić przez Biuro Kolportażu Wy­
dawnictw Zagranicznych „Ruch” 
Warszawa, ul. Wronia 23. (448)

Helena Iwińska. Mur. Goślina. 
— Prosimy o podanie dokładnego 
adresu, celem przesłania odpowie 
dzi naszego radcy prawnego. (3159)

Jadwiga Borowczyk. Aleksandra 
Korzeniewska, Stała czytelniczka. 
— Za nadesłane listy z życzenia­
mi serdecznie dziękujemy.

Waldemar W. — Chłopca można 
zapisać do Technikum Łączności 
w Poznaniu, ul. Naramowicka 4- 
Jest tam specjalny dział radio­
techniki i telewizji. (636)

Irena Sroczyńska. — W sprawie 
pracy chałupniczej radzimy się 
zwrócić do Spółdzielni ..Perfec­
ta” w Poznaniu, ul. Palacza 134«

(632)

INFORMUJEMY
Oddział Wojewódzki PKO w Po­

znaniu informuje, że punkt obsługi 
ratalnej sprzedaży PKO przy ul. 
Głogowskiej 16 został do końca 
trwania Wiosennych Targów Kra 
jowych przeniesiony do IV Oddzia 
łu PKO, ul. Małe Garbary 8 (czyn 
ny od godz. 10 do 18).

Klub Myśli Współczesnej Pała­
cu Kultury zaprasza na prelekcję 
pt. „Młodzież Zachodu wobec pro 
blemów społecznych i politycz­
nych”, którą wygłosi Zbigniew 
Jaśkiewicz z Instytutu Zachodnie 
go. Spotkanie odbędzie się dzisiaj 
o godz. 19 w Sali Kominkowej.

Klub ZMS „Angora”, ul. Zamen 
hofa (DS-2) zaprasza dzisiaj 0 
godz. 20 na spotkanie z Teodo­
rem Aniołą — najlepszym spor 
towcem 25-lecia Wielkopolski.

Zebranie miesięczne Poznańskie 
go Klubu Motorowego PT" 
„Przemysław” odbędzie się dzisiaj 
o godz. 19, St. Rynek 90. Przewi­
dziany jest pierwszy wykład n 
temat Kodeksu Drogowego. „

W Klubie Politechniki „Sęk 
godz. 17 odbędzie się dzisiaj 1 
masz książki, a o godz. 20 w wi 
czorze debiutów poetyckich zaP 
zentuje się absolwent Poiitcc n 
ki Poznańskiej Henryk Był a-

Klub „Od nowa” zaprasza 
siaj o godz. 19.30 na J 
no-muzyczną, w czasie kto 
aparaturze stereofonicznej o 
rzone zostanie oratorium na , 
ry, orkiestrę, organy, klawesy 
głosy solowe G. F. Haendla ” 
jasz” w wykonaniu London - . 
phony Orchestra pod dyr 
Adriana Boulta. •„

Klub Towarzystwa Krzew1 .
Kultury Świeckiej 
sy na Roczne Studium Pi”- 
Wszyscy chętni mogą się M ń 
V kierownik! Klubu w kaz%" ha 
tygodnia w godz. 14 do 21. - ż 
czarni Studium może być mło 
w wieku od lat 17 do 22.
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